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Protest Królestwa. *
dotychczas nadchodziły tylko luźne wie­

rci o protestach, jakie podjęła Warszawa i 
prowineya Królestwa przeciw, gwałtowi 
brzeskiemu. Dzięki nadejściu teraz pism z o- 
bydwu okupacyj można zebrać te sprzeci­
wy w jeden obraz. Jest on potężny. Kró­
lestwo zespoliło się z innerni dzielnicami 
Polski w bólu, a zarazem w woli przetrwa­
nia i obrony.

Oddanie terytoryów polskich Ukrainie— 
pisze „Kuryerwarsx.“  z czwartku —  ude­
rzyło w umysły i serca jak grom. ‘Cios był! 
tak straszny i nieoczekiwany, że na razie 
wywołał nieme odrętwienie, idące zwykle J 
za wielkim bólem. A ie  później, gdy minęło i 
pierwsze, piorunujące wrażenie, rozprężyło 
tię ugodzone boleśnie uczucie narodowe, 
zadrgało silnym spazmem cierpienia i wy­
lało się̂  na zewnątrz w spokojnej, ale silnej 
i pełnej godności manifestacji wczorajszej, j

Oblicze Warszawy było wczoraj nacecho-, 
wane stygmatem głębokiego botu. Automa­
tycznie, bez wysiłków agitacyjnych, orga- 
pizm milionowego miasta zastygł w bez­
władzie, który ogarnął jego funkeye co­
dzienne. Tylko puls olbrzyma bił zdwojo- 
nem tętnem, bo wszystka krew mabiegła do 
jego serca. Dzienniki polskie wyszły tylko 
rano, podając jedynie odezwy: Rady regen­
cyjnej, rady miasta i magistratu ftraz mo­
tywy do ustąpienia gabinetu ministrów. 
Ustał wszelka ruch handlowy; Wszystkie 
Bklepy we wszystkich dzielnicach miasta 
były zamknięte. Nie kursowały tramwaje, 
ani dorożki. Ulicami krążyły olbrzymie tłu­
my. Grupy młodzieży wznosiły okrzyki na 
Cześć Polski.

Wczoraj z,rana rekiorowie urnweisytetra 1 
politechniki zawiadomili studentów, że 
wskutek decyzji wwtosłłł-e* smak
pioteste 3 żałoby wykłady i zajęcia na trzy 
dni, do soboty 16 bm. włącznie. W  uniwer­
sytecie około południa, zebrało się około 
400 studentów, którzy po naradzie uchwali­
li odpowiednie rezolucye. Około godz. 2-ej 
po poł. podobno zebrania odbyły się w po­
litechnice, oraz innych szkołach wyższych. 
Wszędzie jednomyślnie uchwalono stanow­
cze i energiczne rezolucye. Wczoraj nie by­
ło też lekcyi w polskich szkołach średnich.

Wieczorem na, ulicach bocznych, nawet 
w śródmieściu latarni elektrycznych nie za­
palono. Miasto tonęło w ponurym mroku. 
Mimo to na ulicach panował ruch dość oży­
wiony do g. 9 wieczorem. O tej porze począł 
ruch słabnąć. Spotykało się tylko niewielkie 
grupki przechodniów w godzinach później­
szych.

Minister wyznać $ oświaty, Ponikowski, 
wydał,.,do wszystkich pracowników oświa­
towych odezwę, aby mimo dymisyi erabiue- 
Łu trw ali dalej na stanowiskach i pełnili o- 
bowiązki, pomni, że „bez względu ma 
wszystko co naą spotkało i spotkać może, 
naród nasz żyje i ż y ć  będzie**.

Pisma warszawskie wzywają do męstwa 
1 pracy dla przyszłości „Kuryer**, zazna­

czając ból, jaki wstrząsnął narodem, kończy 
awo uwagi takim apelem:

Baczyć musimy, aby ten tal nie przybrał 
treści i postaci żałoby, wypełnionej przez 
rezygnację, która osłabia wiarę i sprowadza 
;zadumę śmierci tam, gdzie życie wzywa do 
wytężonej pracy i walki. Pierwsze przygnę­
bienie powszechne winno przeto ustąpić mę­
żnej woli życia, której przystoi szata powagi 
i duch stanowczości, ale nie cahin żałoby 
i nie (zwątpienie. Ostatnie słowo nowej epoki 
dziejów nie zostało dotychczas wypowie­
dziane; a feśłi kiedy, to dziś właśnie przy­
stoi nam wnieść okrzyk z pełnej, jednością, 
silniej piersi narodu: J&sizcze Polska nie zgi­
nęła!...
O represjach w Warszawie nie przynoszą 

tamtejsze dzienniki żadnych oczywiście 
informacji. Jedynie o zamknięciu kawiarni 
Udziałowej donoszą pisma z uwagą, że na­
stąpiło o-no „prawdopodobnie** wskitf&k ma­
nifestacji Pił odzieży przeciw gw ałtow i brze­
skiemu. Natomiast do pism galicyjskich na­
deszły doniesienia, że wojsko niemieckie 
szarżowało na ulicach, tale piechota jak 
konnica, i że wiele osób było rannych. Tak 
samo donoszą, że wszystkie dzienniki war­
szawskie zostały ukarane grzywną za wy­
danie numerów bez cenzury. Numery te za­
wierały tylko deklaracje rady regencyjnej 
rządu i rady miejskiej. Pier.wsze są znane, 
ostatnia brzmi tak:

Rada i magistrat m. stół. Warszawy, w łą­
czności z całym narodem polskim, zakładają 
jak najbardziej stanowczy protest przeciw­
ko podjętej przez rządy państw centralnych 
nowej próbie rozbioru Polski, przeciwko nie­
słychanemu gwałtowi, który spada na lu­
dność Polski i Litwy. Rada i magistrat m. 
etoł. Warszawy stwierdzają, że, w imię pra­
wa narodu do stanowienia o sobie, naród* 
polski, ufny w poparcie wszystkich ludów, 
użyje wszystkich sił, aby cios ten odeprzeć 
4 ni© ustami© w ŵrał©© o niepodległe, zjedao-
ẑnnen demokratyczne państwo polskie.

77? ™-Trc.rBeldaracyi tej wysłuchała Kacia stojąc.
Z miast prowincjo® ałmyeth Królestwa 

nadchodzą liczne wiadomości o żywioło­
wym proteście. I tak w Kielcach o piątej 
po południu odezwały się syreny fabryczne. 
Na ten znak zamknięto sklepy, kina, biura, 
cukiernie i restauracje. Zabrała się natych­

miast komisja zjednoczonych stronnictw 
miejscowych. Postanowiono wstrzymać 
pracę i urządzić pochód, który wyszedł z 
Rynku. Nad idącymi powiewały sztandary. 
Śpiewano „Rotę“ , mazurka Dąbrowskiego 
i „Boże coś Polską**. Po ukończeniu pocho­
du stronnictwa zebrały się i wybrały dele- 
gacyę stałą, która natychmiast zredagowa­
ła i ogłosiła uroczysty protest przeciw gwał­
towi brzeskiemu. Manifestacja miała prze­
bieg poważny i spokojny. Jedynie o epizo­
dzie przed wojskową komendą etacyi nie 

j przynoszą dzienniki/ żadnych szczegółów, 
i Odnośny ustęp jest skonfiskowany.
| W Radomiu od południa powiewały na 
mieście chorągwie narodowe z przepaska­
mi z krepy. O godzinie 2 po południu ufor­
mował się olbrzymi pochód ze sztandarami, 
który udał się przed magistrat, gdzie obra­
dowała Rada miasta nad założeniem prote­
stu. Rezolucję odnośną uchwalono jedno­

myślnie. Stamtąd znów pochód poszedł da­
lej, jako olbrzymi tłum ludzi z powiewają­
cymi sztandarami, z pieśnią na ustach, ze 
wzburzonym okrzykiem pr-otestu, który po­
płynął z serc i dusz. W  podhouMe brali u- 
dział członkowie sądu poMdego z prezesem 
i prokuratorem na czele, przedstawiciele 
stronnictw, stowarzyszeń, instytucji, mło­
dzież, skauci, kluby i t. d.

Z Piotrkowa donoszą o manifestacji na­
stępujące szczegóły:

„Pod wrażeniom ogłoszonych wiadomo­
ści o treści układu pokojwego między U- 
krainą, a państwami centralnemi, mocą któ­
rego znaczny szmat rdzennych ziem pol­
skich włączony został do nowej republiki 
ukraińskiej, Zarząd miasta Piotrkowa zwo­
łał o 6 wieczorem nadzwyczajne posiedze­
nie Rady Miejskiej. Na posiedzenie przyby­
ły liczne tłumy publiczności ze wszystkich 
sfer społeczeństwa i ugrupowań polity­
cznych, aby zamanifestować swoją solidar­
ność ze stanowiskiem swej legalnej repre­
zentacji samorządowej, w tej tak doniosłej 
dla narodu polskiego chwili. Sala i gale- 
ryst były zapełnione. Wśród zgromadzonych 
rzesz zapanował nastrój niezwykle podnio­
sły i uroczysty. Śmiało rzec można-, że cały 
nasz Gród' trybunalski pod wrażeniem, bo­
lesnego ciosu zjednoczył się wczoraj pod 
jednym ogólno-narodowym sztandarem*4.

Na wystawie jednego ze sklepów piotr­
kowskich przy ul. Kaliskiej wystawiono ma­
pę ziem polskich z odgraniczeniem dem, 
które mają być oderwane. Przed mapą gro>- 
madziły się cały dzień tłuany ludności.

Na ziemiach, które mają paść pod ciosem 
gwałtu odbyły się również olbrzymie de­
monstracje. W  Krasnymstawie, jak już do­
nosiliśmy, zebrały się tysiączne rzesze 
wszystkich stanów na placu (publicznym. 
Przemawiali przedstawiciele wszystkich 
zrzeszeń i stronnictw. Rezolucję z prote­
stem przyjęto w formie uroczystej przysię­
gi, złożonej przez; wszystkich obecnych.

m J©8gqg©, 'pOtę*fiiejś%» BMtnjffta*a©ya odby­
ła się. w Chełmie. W d. 13 lutego od piątej 
rano obiegali skauci miasto, za/praszając 

wszystkich na zebranie obywatelskie w lo­
kalu „Pomocy**. Obrady zaczęły się około 
ó-smej rano. .Uchwalono rezolucję, która 
mieści liczne luki cenzuralne. Według tekstu 
„Głosu lubelskiego** brzmi ona tak:

Wobec nowego (luka) wobec (luka) pier­
wotnych praw lu&kich, prawa stanowienia 
narodów o sobie, (luka) zebrani Da wiecu 
obywatelskim dnia 18 lutego 1918 r. w Cheł­
mie protestują najusilnej przeciwko chęci 
dokonania nowego rozbioru Polski, w dnńu, 
który ma stanowić o jutrze narodów, a na- 
wohiją wszystkie organizacje, wyrosło z mę­
czeństwa krwawej Chełmszczyzny do naj- 
energiczniejszego (luka). , Niech ten odzew 
prosty chełmski będzie odpowiedzią na wy­
myślne ataki dyplomatów, niech ten okrzyk: 
„Nie damy ziemi!“ będzie umocnieniem dla 
łych wszystkich ciel przedstawicielskich 
Polski, którym dano możność wiplywu i o- 
brony. My, protestując, niesiemy jeno ślub 
„nie damy ziemi**, ńo daany jej na pohań­
bienie innym narodom.
Rezolucję przyjęto jednogłośnie w  for­

mie przysięgi. Wszyscy podnieśli ręce do

góry, ślubując dota^zymanie. Następnie po- 
staniowioao urządzić o dwunastej w połu­
dnie wiec, zaś tymczasem udano się do ko­
ścioła. Kazanie wygłosił Iks. kanonik Hart- 
mam Przedstawił męczeństwo Chełmszczy­
zny i jej los obecny. Z płaczem, któremu 
wtórował szlochaniem cały kościół, wnosił 
czcigodny mówca przed tron Boży i przed 
trybunał świata skargę przeciw gwałtowi 
brzeskiemu. Po nabożeństwie gdy tłum wy­
szedł z przepełnionego kościoła odśpiewano 
„Rotę**.

Na wiec prz-yfbylo przeszło tysiąc pięćset 
osób. Obradowano prawie dwie godziny i 
po-wcięto prdtest, który wszakże uległ kon­
fiskacie. Na zakończenie odśpiewano „Ro- 
tę“ . Po południu odbyło eię zebranie komi- 
syi organizacyjnej, która postanowiła^ na­
tychmiast podjąć pracę, aby przeciwdziałać 
agitacyi utoińskiej, która zaczyna szer^rć 
się w okolicach Chełmu.

W  Zamościu odrazu pracę tę podjęto, od­
był sie zjazd Macierzy szkolnej. Posta-no- 
wionó utworzyć fundusz kresowy, celem 

^organizowania przed zachłannością obcą 
planowej obrony kresów wschodnich za po­
mocą szerzenia kultury polskiej i uświado­
mienia narodowego**.

Myśl tę podjęła i Warszawa. W  „Kurye- 
rze porannym** znajdujemy apel, który nie 
powinien minąć 'bez oddźwięku, Brzmi 
on tak: ' f*

Każde miasto i każda gmina wiejska 
dem odrywanych musi przeprowadzić u sie­
bie jak najdokładniejsze i najhardziej wiary­
godne stwierdzenie istniejącego pod wzglę­
dem narodowym3* stanu rzeczy. Trzeba odra- 
®u, nie tracąc czasu i nie odkładając tej pra­
cy do ostatniej chwili, postarać się,- by każdy 
mieszkaniec owego terytbryum, przyznanego 
Ukrainie, złożył w ręce władz gminnych, al­
bo odnośnego magistratu, albo wybranych 
na ten cel komitetów — złożył oświadczenie, 
do jakiej narodowości należy i jakiego jest 
wyznania.

NfeCh więc ludność Chełmszczyzny i Pod­
lasia zabierze się natychmiast do przeprowa­
dzenia spisu etnograficznego 1 Niech pomoże 
jej inteligencya całego kraju! Niech młodzież 
przyjmie na siebie ciężkie porą zimową, lecz 
koniecznie obowiązki rachmistrzów, a doko­
nany i poparty dowodami obrachunek naro­
dowy komisya mieszana niewątpliwie uwzglę­
dni. Polsce nie chodzi o duszołapstwo. Nie 
pożąda ona ani jednej wsi obcej. Pragnie 
tylko zachować swoje własne dzieci od za­
traty i wynarodowienia.
Jak donoszą z Lublina, c. k. komenda po­

wiatowa wydała d. 13 lutego zakaz zgroma­
dzania się na ulicach i placach publicznych, 
oraz zarządziła zamknięcie restauracji, ka­
wiarń, a to już o ósmej wieczorom, pęd za­
grożeniem najsurowszych kar.

Wznowienie wojny na Wschodzie.
Wojska niemieckie na północy, a niemie­

ckie i austro-węgierski© w środkowym pa­
sie b. fron/tu rosyjskiego rozpoczęły marsz 
na wschód. W  okolicy Dźwińska przekro­
czyły już wojska niemieckie Dźwinę, szero­
ką tu na pół kilometra i wedle oznaczone­

go kierunku, zdążać ma.ją na północ przez 
terytoryum dawnych Inflant polskich. Ar­
mia ta więc, jak głoszą pisma niemieckie, 
idzie oswabadzać Inflanty i Estonię od bol­
szewików. Równocześnie druga armia oswo- 
badzająca, pod kierownictwem gen. Lmsiii- 
gena wyszła już z Kowla i zdąża na pomoc 
zagrożonej przez wojska sowietów Ukrai- 
njp. Kilka dni temu zaledwie wojska a\i- 
etryackie zajęły Brody. (Dziś są w Lucku).

Jakkolwiek będziemy się zapatrywać na 
nowe działania, pomijając tak polityczny, 
jak żywnościowy ich charakter, stwierdzić 
musimy, że‘ po dwóch miesiącach rokowań 
brzeskich wojna na wschodzie odżyła. Ar­
mie państw centralnych idą naprzód i roz­
szerzą swój obszar wpływów na obcej ziemi. 
Przy dzisiejszej dezorganizacji armii'rosyj­
skiej i wewinętrznef”wojnie, niewiadomo ozy 
atakujący znajdą, przed sobą jakiś front, 
ozy też będzie to zwykły pochód bez wię­
kszych przeszkód.

Zważywszy, iż terytoryum inflanckie . 
mniej więcej po średni bieg inflanckiej rze­
ki Aa jest w rękach niemieckich —  i że ar­
mia operująca wyruszyła na Dźwińsk, kie­
runek jej pochodu na Psków, do brzegów, 
jeziora Czudzkiego (Pejpus) zdaje się nie u- 
legać wątpliwości. Tędy biegnie też najwa­
żniejsza strategicznie droga, bo linia kole­
jowa Bźwiński— Psków, na pizestizeni 200 
kilometrów. Kraj płaski, wzniesiony 100 
kilkadziesiąt metrów nad poziom mora, po­
siada kilka wzgórz dochodzących  ̂do 300 
metrów wysokości, zasiany częściowo- je-, 
zaorkami i posiadający naturalne zapory na 
północnej stronie linii kolejowej w dość ob­
fitych błotach i gęstych lasach szpilkowych 
jest względnie ubogi w większe Oentra. Po 
zajęciu Dźwińska i Pskowa posiada się stra­
tegicznie zarazem całe Inflanty. Pozostają 
jeszcze, ważne jako punkt komunikacyjny, 
miasto Walk, gdzie zbiegają się koleje z Ry­
gi ! Pskowa i Dorpat nad Omowżą, z Wał­
kiem połączony również koleją. —  Esto­
nia, nadbrzeżny kraj półwyspu z głownem 
miastem Rewalem (twierdza morska) posia­
da dwie głównę limie kolejowe Rewal—* 
Narwa w kierunku Petersburga 1 Rewal— 
Dorpat. Ozęść terytoryum politycznego E- 
stoinii, <tjj. wyspy Oesel i Dago są już dawne- 
w posiadaniu niemieckiem.

Wołyńsko-polski teren operacyjny o ty­
le więcej budzi dziś zainteresowania w pań­
stwach centralnych, że marsz gen. Linsin- 
gena może uwolnić mietylko młodą repu­
blikę ukraińską, ale także ! jej zapasy ży­
wnościowe, podobno niezużyfce jeszcze od 
roku 1914. Podole i Ukraina, najżyźniejsze 
prawie okolicy Europy dla wszystkich pro  ̂
wadzących wojnę na wschodzie, tylko w 
północnej swrej części przedstawiają wiel- 
kiet rudności terenowe dla bagien Stocho- 
d-u, Styru, Horynia i  Słuczy —  i dla wielkich’ 
kompleksów lasów wielkiego i małego Po­
lesia. Z Kowla, ważnego punktu kolejowego 
biegną dwie linie kolejowe. Główna na 
przestrzeni około 400 kilometrów przez Ró­
wno, Berdyczów do Kijowa i druga także 
do Kijowa prze^rzemi 850 kim. przez Tuło- 
wicze, południowym skrajem błot pińskich. 
Dla posuwających eię równocześnie wojsk 
aiustryackich ważne pozostają również dwie

î̂ LirunijpB

STANISŁAW KUTRZEBA.

Polskie prawa history czne 
do Chełmszczyzny. )

# Mietylko g e o g r a f i c z n e  warunki Bu­
giem zakreśliły granicę polskich dziedzin. 
My do tej ziemi międizy Wieprzem a Bugiem 
mamy h i s t o r y c z n e  prawa, któro sięga- 
ją do najstarszej naszych dziejów epoki. 
Wszakże według r u s k i  e j  k r o n i k i  wr .  
981 zdobył na Lachach Włodzimierz Wielki 
Przemyśl, Czerwień i inne ich grody, a Czer­
wień nad Hnczwią gdzieś leżał;*więc do La­
chów należeć musiała ziemia na zachód od 
Czerwienia —  chełmska zierąia. Bug roz­
graniczał Pobkę od Rusi w XI stuleciu, roz­
graniczał i później, aż po czasy Teszka 
Białego. Nad Bugiem zjeżdżali się, jako na 
granicy swoich państw, polscy i ru^cy wład­
cy. Do Bugu sięgała k r a k o w s k a  dye- 
cezya. W kronice ruskiej równa się wyra­
żenie: do Brześeia"iść ■— ucieczce do Pola­
ków: „pojde r Bierestju k Lachom**.

A  polskość tej ziemi n i©  t y l k o  p a ń ­
s t w o w ą  zaznaczała sie p r z y n a l e -  
^ . « ś c i ą ;  stwierdzało Dolsk ość tej ziemi
Trtm J e ł o s a d n i c t w o ,  o któ-
xom ^wiadozą polskie brzmienia do dziś i- 
Btijiejących u p o s a ż e n i a  p o l ­

s k i c h  k l a s z t o r ó w  w tej ziemi już w 
epoce wczesnego średniowiecza.

Utraciła jednak Polska tę ziemię później, 
na czas jakiś jednak tylko —  na półtora 
wieku. Za Leszka Białego, w początkach 
X III stulecia (1216) po Wieprz rozszerzył 
swoją władzę książę hałicko-wlodzimierskii 
Daniło. Wtedv to ruskie tam dopiero rozpo­
cząć się mogło osadnictwo.

Al© w r ó c i ł  o b s z a r t e n  z n o w u  do 
P o l s k i .  Po śmierci w r. 1340 księcia ba- 
licko-wdodzitnierskiego, Jerzego II, z rodu 
Piastowicza, noszące>go poprzednio imię Bo­
lesława, nim je na. inne, ruskie zmienił, pod­
jął pierwszą na Ruś wyprawę Kazimierz W. 
Pozostałą Ruś czerwona jeszcze pod wła­
dzą jakiegoś bojara Detikń, uznającego je­
dnak nad sobą polskie zwierzchnictwo; lecz 
ziemię między Wieprzem i Bugiem zagarnę­
ła wówczas. —• Litwa. Odzyskał dla Polski 
ten szmat, kraju Kazimięrz w -wyprawie z 
r. 1340, lecz utracił po trzech latach. Aż 
wreszcie układ, zawarty w r. 1360 między 
polskim królem a Olgierdem^ Kiejstutem, 
Jawmutą i bezpośrednio interesowanym Lu- 

ibartem o d d a ł  z i e m i ę  c h e ł m s k ą  
P o l s c e .  O d t ą d  j u ż  o n a  m i a ł a  P o l ­
s k i  d z i e l i ć  l o s y .  Przez lat dziesięć 
wpadał w niej i w poblizkiej ziemi bełskiej 
litewski książę Jerzy Narymuntewicz, ale ż 
Polski poręki jako p o l s k i  lennik, aż usu- 

|nął go król Ludwik w r. 1377. O d t ą d

b e z p o ś r e d n i o  t a  z i e m i a  p o 1 - 
s k i e j*'p o d 1 e g a ł a w ł a-d z y.

Lecz nie miała równych sw-obód i wolno­
ści, jak inne ziemie, które wchodziły w 
skład polskiej Korony, choć ludność polska 
była tam w dużej mierze, jak świadczą p o U 
s k i e  h e r b y  szlachty tej ziemi, choć 
p o l s k i e m  było prawo w sądach używa­
ne. Niestety dotąd nieznane ono bliżej, gdy 
zazdrośnie utrudniano uczonym poznanie 

najstarszej, w Wilnie przechowywanej, księ­
gi sądowej chełmskiej, którą już prowadzo­
no za ostatnich lat Jagiełły. To zaznaczyć 
należy, że po łacinie już pisano, jak inne 
księgi ziem polskich, nie po rusku.

Już jednak Jagiełło w trzech przywnle- 
îćfŚr’ Z lat 1425, 1430 i 1433 przyrzekł zie­
mię chełmska wraz z przemyską, sanocką, 
lwowską i halicką zrównać z innemi ziemia­
mi, jego -władzy pod! egiem i, do jednego z 

| nimi doprowadzić prawa. I choć opierała 
| się temu część szlachty polskiej, przecież w 
jmyśl tych zobowiązań Jagiełły w k o ń c u  
1 i p c a 1434 r. w y d a ł  W a r n e ń c z y k  
p r z y w i l e j ^  k t ó r y m  z i e m i a  
c h e ł m s k a  o t r z y m a ł a  p o l s k i e  u- 

[ r z ą d z e n i a .  Stanął na czele tej ziemi ka- 
jsztelan, do rzędu p a n ó w  r a d  k o r o n ­
n y c h  z a l i c z o n y ,  a przy nim stanęli 
ziemscy urzędnicy: podkomorzy, sędzia,
podsędek, pisarz, stolnik, eześnik, mie- 

j cznik, łowczy i wojski. Obierać się począł

sejmik w Chełmie lub Krasnymstawie, któ­
ry później djwóch posłów wysyłał na sejm 
walny. Sądy p o l s k i e :  ziemskie., grodzkie 
i podk©morskie, prawem p o l s k i e m  w 
pełni sądziły -według przepisów p o l s k i  e- 
g o  procesu. P o l s k i  j ę z y k  rozbrzmie­
wał na sejmikach* i w sądach.

A  gdy dwa lata po tern zrównaniu z re­
sztą ziem polskich szlachta tych ziem nad 
^eczką Rakiem konfederację zawiązywała 
w obronie swobód, i chełmska szlachta u- 
dział w niej wzięła, czuła na wartość tych 
praw, które s w o j e m i p r a w a m i: „n o- 
s t r a i u r a‘* zwabu A  le jej prawa *— 
to były p r a w a  p o l s k i e ,  p o l ­
s k i e  s w o b o d y ,  w przywilejach ‘zawar­
te, określające obowiązkowe na rzecz kró­
la świadczenia, zabezpieczające od konfi­
skaty ziemi bez wyroku sądowego, głoszą­
ce zasadę nemirem captivabimus.

I p o z o s t a ł a  t e ż  t a  z i e m i a  w 
s k ł a d z i # K o r o n y  aż do j e j  r o z ­
b i o r ó w ,  broniąc mu rami p o l s k i e j  
t w i e r d z y  Z a m o ś c i a  dostępu wro­
gom do serca Polski, Warszawy, w Akade­
mii zamojskiej przez szereg dziesiątków lat 
uprawiając świetnie niwę p o l s k i e j  
nauki.

* * *
W  traktacie brzeskim z 9 lutego oddano 

Ukrainie nietylko prawie całą zimnię chełm­
ska, z ^ułamkiem sąsiedniego .od. noMnia

bełzkiego -województwa; oddan-o także *ka? 
wałki r d z e ń  ie p o l s k i c h  z i e m :  
Lu b e 1 s k d e j i ł u k o w s k i e j ;  oddano 
wreszcie również i część Podlasia, a to: lta- 
wałki dawnej ziemi mielmcldij i, do Pod­
lasia pierwotnie liczącego się wojev;ódatwa 
br z esk o -1 i tews kie go.

Podlasie —  to „pod Laęhami** leżą,ca zie­
mia, więc właściwie „Podlasze**, które tyl­
ko wymowa Maiziurów zmieniła błędnie w 
Podlasie.

Jeśli to „pod Lachami** ziemia, zatem 
nie lacka?

Tak! Ale i n ie  Tuska .  To ziemia, którą! 
ongiś zajmował hipieski szczep Jadźwin- 
gów, jedno z pięciu litewskich plemion. 
Polska od zachodu, od wschodu Ruś zwaL 
czały ten niespokojny, napastniczy ludek^ 
Wypierano go z jego siedzib, aż wreszcie 
wytopiono zupełnie. Cofał się on od połu­
dnia ku północ^, za Narew, opróżniając 
najpierw południowa część Podlasia: zie­
mię drohiciką i tę mielnicką, ikitóra tu spe- 
cyalnie wchodzi w rachubę. Już w r. 1237 
Konrad mazowiecki miał w  swoich rękach 
Drohiczyn, w którym osadził utworzonych! 
przez siebie rycerzy dobrzyńskich dla dal­
szej z Jaćwieżą wałki. Ale nie utrzyma! 
Drohiczyna, który dostał się wkrótce potenoi 
w ręce Daniły halicko-włodzimierskiego,
-y-' _ &

{Dokończeni# nr.stąpiy



t>tr. a. „eu. os jnakujdu” z anta 30 Lutego m s  roku* JNr. 42.

drogi: 50 kim. wynosząc dro-ga Brody—T)u-  ̂nu, ale sio wywęszyli, 
hdo i wielka trasa, biegnąca z Podwoło- . "ehorycb na śmierć i od jo
czysk do Zwścrzyaki na Podolu (150 kim.), 
skąd rozchodzą się drogi do Kijowa i do 0- 
dessy. Wyżyna podolska, poprzecinana # ja- 
Tami Dniestru, i Bohu na ogół jest krajem 
tie  przedstawiającym większych przeszkód 
pochodowi wojsk. Z wiosną tylko dla dróg 
kołowych niestaranni© utrzymanych nastrę- 
« t t  tiidności przewodowi ciężarów, a więc 
1 artyłeryi. Przed dzisiejszym stanem we­
wnętrznego rozbicia Rosyi broniły Podola 
t  zachodu trzy twierdze, L zw. trójkąt wo­
łyński: Łuck, Dubao* Równo. Wprawdzie 
tajęci© ich nie będzie obecnie przedstawiać 
łbyt wielkich.trudności, ale posiadanie tych 
^aierd* może mieć duże mącaem©, jako zdo­
bycie podstawy operacyjnej# Niewiele dziś 
wiemy o siłach wojak bolszewików, a tak­
ie  I wojsk ukraińskich, które i  okołio Kijo­
wa przeniosły się prawdopodobnie bliżej 
granicy galicyjskiej po zajęciu Kijowa przez 
charkowskie sowiety. Również nie jest je- 
ascze zupełnie jasne położenie i stosunek 
©ił walczących wojsk rosyjskich  ̂ i  rumuń­
skich. Spodziewać się przecie* można, że ar­
mie państw centralnych nie prędko natra­
fią na wybitniejszy opór.

Nas obchodzi poza tom w pierwszym rzę- 
dtłe, cay wojska połskie, znajdujące się ua 
Białej Rusi i na Podoła nie znajdą się gdzieś 
w  pobliżu wałczących. A preyiść do tego 
BKDże b. łatwo, ił© *e tak na północy jak i 
na południu stoją one na ziemiach bezpo­
średnio stykających się * iagfodonymwalką 
tócenem.

Ksiąctz przygotował 
_ chał.

Wszyscy ci chorzy pomarli tej samej nocy. 
A w parę dni potem umarło na ospo dwoje 

•Idioci kowalowcj.
Gorzko zapłaciła za swoje miłosierdzie, ale 

przyjęła ten cios jakby z uniesieniem szczę­
ścia, gdyż zaraz po pogrzebie powiedziała do 
mojej żony:

—  Pomarły moje dzieciątka, pomarły..., ale 
3woją śmiercią wykupiły cztery dtme z wie­
cznej zatraty!

K R O N I K A .
Wschód słońca • jedz, t U  r. 
Zachód „ *  5*03 w.
Dłdgość dnia g©te 10 » .  21

WU ST. REYMONT.

Wykup dusz.

Z miasta.
KOMITET ZJEDNOCZONYCH STRON­

NICTW obradował wczoraj nad programem 
swej dalszej działalność#. Omawiano w szcze­
gólności sprawę zwinięcia straży obywatel­
skiej. Po długiej dyskusji uchwalono dalsze 
obrady odroczyć do soboty. Obrady były pou­
fne. Załatwienie spraw bieżących oddano pod­
komitetowi, składającemu się z czterech człon­
ków.

STRAŻ OBYWATELSKA. Przez dzień wczo- 
< rajszy urzędowała w sałi magistratu na I pię- 
| (rze, gdzie inieścr się stacya zborn* straży, ko­
misja likwidacyjna. Do komisyi należą komen­
da straży i setnicy. Komisja dziękuje młodzie­
ży uniwersyteckiej* Akademii sztuk pięknych, 
urzędnikom Tow. wzaj. ubezp., młodziej han­
dlowej, wogóle wszystkim, którzy pełnili obo-

2 Polski 2 z© świata.

Gd osoby, przybyłej z Nowego Targu, o- 
trzymaliśmy następujące informacje: Onegdaj 
po pcłudnui zebrała się w Nowym Targu licz­
na grupa kobiet, do których przyłączyło się 
też wielu mężczyzn i wszyscy ruszyli przed po­
wiatową Centrale aprowżzaeyjaą,

Zę wspaniałej książki naszego wją2 id honorowej straży obywatelskiej w Kra-
howio ^iadi. W dniu jsaym

jednego z obywatdi chełmskich: .posterunki, zapuowans dotychczas prze* straż
i obywatelską, zajęli * powrotem po

„ Wielkanoc owego roku wypadła w począ- 1  ̂  *. . 
tkach kwietnia razem * prawosławną. Parnię- j ^'Ir^KURATORYA SZKOŁY PRZEMYSŁ. ŻEN-

Podłożem tragicznego zajścia jest dotychcza­
sowa działalność powiat. Centrali aprowizacyj- 
noj, która wywoływała od dłuższego ęzaau^yr l̂- 
kie rozgoryczenie wśród ludności. Centralą..u- 
poważnicna przez starostwo* do ustanawiania 
swojph zastępców w poszczególnych gminach 
i rekwirowania niektórych artykułów żywno­
ści, przywileje swojo wykorzystywała w spo­
sób w wysokim stopniu niewłaściwy, co też 
ostateczni© -znalazło tak jaskrawy wyraz. Po­
mijając już wiele innych ujemnych stron Cen­
trali, trzeba podnieść, że zastępcami jej byli 
żydowscy handlarze, których praktyki bywały 
przedmiotem śledztw sądu karnego. *

drogą jaką Wy właśnie obraiiści, drogą zbo­
żnej pracy nam się bronić. Niechże Wam Bóg 
błogosławi! Przyjmijcie dla Waszych ubogich 
kolegów i do Waszego rozporządzenia skromny 
datek 500 kor., jako objaw głębokiego od­
czucia i uznania. Bićrkćw w Królestwie Pol- 
skiem. m. K.

BIBLIOTEKA CZESKA PO NIEMIECKU. 
W najbliższym czasie zacznie wychodzić „Bi­
blioteka czeska4* w języku niemieckim. Będzie 
zawierała w dobrych tłumaczeniach wybór z 
najlepszych bedetrystów i poetów starszych I 
nowszych. Inicjatywa wyszła od znanego poety 
monieckiego Hugona Hofmansłala, do którego 
przyłączyli się Herman Bahr, Paanwifcs i Ei- 
snor, zasłużeni tłumacze z czeskiego na niemie­
cki. i

WALNE ZGROMADZENIE BANKU ZIEM­
SKIEGO dla Galicyi, śląska i Bukowiny z sie­
dzibą w Łańcucie, odbędzie się, nie jak mylne 
ogłoszono, 24 lutego, licz 25 I u t e e g o  1918.

ARESZTOWANIE AGITATORÓW BOLSZE­
WICKICH, „Gazeta Polska** donosi, źo w Dą­
browie Górniczej aresztowały władzo okupacyj­
ne trzech agitatorów Iitwaków, przybyłych 
prosto z Rotyi przez front. Znalezione przy nich 
papiery i draki wśkaewją ca planową agitację 
bolszewizami na ziemiach polskich*

tam, i© w Wielki Piątek od samego rana mżył SKIEJ obcowała wczoraj w saU magistratu 
teszrz i  było zimno. Św^gi ^ c z e  leżały po p^odnicUreiii wicepr. Itołleg©* w *fe*. 
rtnmi* role były rozmękle do dni 1 drop me eninspektora szkolnego krajowego, r. dw. 
do pnebyeia. Chodziłem zdenerwowany, bo sa- DfJl stefwMwieM. Knratorya prayięła do wia- 
nosiło się na dłozszą płochę, a ta, 3**^7na■$**' domośd sprawozdanie dyrckeyi szkoły za rok 
bttkę. przychodzi mi moj kowal iprosi, żeby sprawozdanie o obecnym ©Unie szko-
posłać konie po księd.a^ do jego chorej żerny. w rok„  szkolnym 1917/18, o silach unnsy.

— Co się stało? Widziałem ją jeszcze wczo- eielgkkjkł dalej ęoruszoao sprawę upaństwo- 
raj przy wieczornym udoju. 1 - -

Zaebortmała w nocy, łeiy prawie kona mianowicie sprawozdanie pewnych kursów za- 
ją-al — mówH, trąc rękawem oczy. wodowyźh.

— To idźcież do pana, może -wam co po- j UZUPEŁN|ENje FASYJ AMNESTYJNYCH.
Jaoie’ . . .  . . . 1 Towarzystwo katol. właścicieli realności przy-

Kiedy się be jamy, bo może o ospa.  ̂ pominą członkom, którzy dotąd nie uzupełnili 
Wystraszyłem się me na żarty, gdy* na wsi jy  ŝ oay domowo-czyuszowej, waiesio-

gnsow^ła ospa przez ealą zimę. nej w 1916 f< na ^  1917/8ł *by najry.
—  A może wam sfaowadzić doktora. pro- j administracji podatków doda-

poerję ma bardzo seryo., tkowe uzupełnienia, fasyj. Wymiar podatku
Jakby się zdumiał, ai gębę otwony  ̂ e ; 3 omavi:o.ezVRSZO.W0gO je=i obecnie w fdku, gdy- 

naiaz rzuci! mi się do nog, całował umie po

W końcu zaznaczyć musimy najwyraźniej, 
ie zajście całe nie pozostaje w żadnym zwią­
zku z manifestacją narodową, jaka się w go­
dzinach porannych odbyła onegdaj w Nowym 
Targu.

Z H1STORYI NIEŚWIEŻA. Nieśwież, o któ­
rego zburzeniu przez bolszewików donieśliśmy 
wczoraj Za pismami waiszawskiemi — niegdyś 
stolica udzielnych książąt, następnie zaś ordy- 
oacya Radziwiłłów — jest miastem w pow. 
fłuekim, w gub. miiis.kiej, nad rzeką Usza. Pra­
wie do końca wieku XV był Nieśwież dzielnicą 
Olgierdowkzów, poczera stał się własnością 
Korony. Król Ałeksaodor nadał Nieśwież Pio­
trowi Janowi Kiszce. W r. 1538 Anna KJezcz&n- 
k* łcnicsła Nieśwież w posagu wraz * inneml 
deferaini w dom Radziwiłłów i od tej pory, czyli 
blisko 4 ataleci, Nieśwież pozostaje wo włada­
niu książąt Rsdziwigóit,

Prawdziwa świetność mis Ma TOzpoci^a ma 
od Radziwiłła Sierotki (Mikołaja Krzysztota), 

wicnia szkoły a omawiano kweetye fachowe, który założył fundamenty zamku, miastu zaś

rękac1 i  bełkotał wystraszony:
—  Dopraszam się tylko 0 księdza! Doktór 

ibj pomoże! Co lam doktory. Obejrzy, opuka, 
zapisze Lekarstwo, pieniądze weźmie, a choro­
bę zostawi. Tan Jezus prędzej odmieni na le­
psze. Kobieta tytko skamle o księdza.

by izatem ulgi amnestyjne nio zostały obecnie 
przyznane, właściciele byliby narażeni na ich 
utratę i dopiero w drodze rekursów mogliby 
«ię przyznania ich domagać. Presydyum Tow. 
ułożyło formularze, umożliwiające właścicielom 
realności w sposób prosty uzupełnić fasye i 
wzywa członków, aby celem wypełnienia ty eh

Poszedłem zaraz do stajni, żeby Wybrać *f0rsmiarzy i  udzielenia'im potrzebnych wska- 
cnrórkp. bo do parafii mieliśmy cztery opętane ^ e k ,  zgłaszali się do bram Tow., uL Kar- 
»3 e  i roztopami, ale gdym mijał czworaki, ^ j^ k a  1. 15, I p., od geds. 4—51/, popoł. 
wydało mi się, że dojrzałem ko wal ową w ̂ głębi) z  TEATRU IM. SŁOWACKIEGO kmmmi- 
jtkni  ̂kaimiącą prosięta. Powstałem na nią, ie fcają; Dzisiaj powta^a teatr miejski „Aszan- 
w takiej chorobie wyłazi na zimno. Uśmięchn^a która w pełni powodzenhi ustąpRa miej- 
aię jakoś dziwnie, zaprosiła mnie do izby i, sca ^  afiszu ^ann Jowialskiemu**. kwietna 
camknąwsźy drzwi, powiada mi cicho do ucha: ^  pp> Zarzyckiej, Górniej, Kosińskiego i 

— Musi jaśni© pan posłać po księdza z Pa- kończy zapewnia jeszcze niejeden sukces w o- 
ne?n Jezusem, koniecznie potrzeba. becnem wznowieniu. Jutro po raz czwarty „Za-

Jfówda z takim naciskiem i oczy jej tak bły- wńd*‘ AL Srukiewicza, który spotka! się z tak
Bieżały ie byłem pewien, ii majaczy 

— Ja wirowa jestem, chwała Bogu! — odpo­
wiedz la la. —  .Ale tylko do mnie można we-

widkicin uznaniem krytyki i publiczności.
Z TOWARZYSTWA LEKARSKIEGO. Zapo­

wiedziane na najbliższą środę, t. j. na 20 bm.
ewać księdza, bo tjlko ja jedna z dwórek je- posiedzenie Towarzystwa z wykładem Dra 
stcia prawna katoliczka.  ̂ Wiesglassa i inż. Tora, z pnzyczyn od komitetu

A któż chory? —  zaczynatem rozumieć : prelegentów niezależnych tostaje odłożone na
ten pcclstęp.'

wyjednał ptsrywileje, znakomicie podnoszące 
jego dobrobyt. Podczas wojny w r. 1654 za 
Jana Kazimierza był Nieświież obrócony w pe­
rzynę. Tego samego losu doznał powtórnie w 
r. 1706 ze strony Szwedów. Niebawem jednak 
staraniem właścicieli Nieśwież podźwignął się 
* upadku, ku czemu głównie przyczynili się 
Michał Radziwiłł, zwany „książę Rybenko*', 
oraz syn jego, Karol, zwany „Panie kochanku**, 
Gd r. 1813 ze śmiercią ostatniego ordynata, Do­
minika Radziwiłła, skończyła się śwńeŁnośó 
grodu, który — osamotniony i opuszczony — 
zachował ślady swej świetności w pięknych 
świątyniach i zamku, w ostatnich latach tylko 
częściowo zamieszkałym i odartym * wielu 
rzeczy, które niegdyś stanowiły jego przepych 
i bogactwo.

Dokładny opis Nieświeża podał Syrokomla 
w dziele „Wędrówki .ro moich niegdyś okoli- 
cach“, wydanein w Wilnie w r. 1854.

ZBURZENIE BIAŁEJ CERKWI. Dzienniki 
warszawskie donoszą, że- według wiadomośoi, 
nadchodzących z Ukrainy, wspaniała rezyden- 
cya Maryi hr. Branickiej w Białej Cerkwi ule­
g li zburzendu i ograbieniu.

SAMOOBRONA, W dziennikach lwowskich 
czytamy: Ponieważ zostało stwierdzone, że od­
bywa się stale masowy wywóz towarów we 
Lwowie do zachodnich prowincyj państwa, 
przeto gmina, korzystając z upoważnienia na­
miestnictwa, zamianowała stała komisyę kon­
trolną, złożoną £ urzędników rnagistratu, która 
będzie stale kontrolowała wagony i pociągi ko­
lejowe z towarami. Komisya ta będzie też mia-

NEKROLOGIA.
K l e m e n s  B i l i ńsk i ,  nestor profesorów 

polskich, w Galicyi, zmarł dn. 12 b. m. w Rze­
szowie, w 81 roku tycia. Od r. 1873 był w 
czynu ej .służbie w girrm. rzeszow^kiem. a po 
przejściu na emeryturę, został dyrektorem pry­
watnego semmaryuin żeńskiego. Jako prawy 
Polak wszczepiał w serce uczniów gorącą ml 
łeść Ojczyzny, a oznaczał się wprost gołębią 
cierpli w ością 4 dobrocią w stosunku do swych 
wychowanków, to też kilka pokoleń wspomina 
z wdzięcznością imię niezapomnianego ewego 
profesora.

Eleonora o Pobodkiewiezów G i e s z c z y -  
k i e w i c z o wa, tona współwłaściciela księgar­
ni prof. HwarsH I spółka w Krakowie, prze­
żywszy łat 61. zmarła w Krakowie 19 b. m. 
Pogrzeb z domu żałoby przy Alei Mickiewicza 
I. 45, dnia 21 b. m. o godzinie 3 po południu. 
Nabożeństwo żałobne w {piątek 22 b. m. o 9 
rano u św. Barbary.

Dnia 17 b, m. zm?ai w  Łańcucie dyrektor 
totejszego gimnazyum realnego, S tan is ław  
K o p r o  w i c i  w 46 roku życia. Zmarły był 
przed objęciem posady w Łańcucie nauczycie­
lem w gimnazjach: w Podgórzu, Krakowie i 
Jaśle. Z wybuchem wojny został powołany do 
wojska i 'pełnił służbę jako połueznik, z po­
czątku w kraju, a potem w AlbanS, gazłam**. 
wił się malaryi, która teraz, po ponownem ob­
jęciu pracy pedagogicznej, położyła kres jego 
młodemu jeszcze żyda. Gorące ukochanie mło­
dzieży, serdeczny stosunek do kolegów i  pod­
władnych, pojmowani© pracy pedagogicznej w 
duchu postępowym i narodowym, zjednały mu 
miłość wszystkich, z którymi kiedykolwiek adę 
zetknął. R. i. p.

N a u k a ,  l i t e r a t u r a ,  s z t u k a .
DR IRENA PANENKOWA. „Myśli o wycho­

waniu na.rodiHV6~m“. Lwów, 1918. Nakładem 
Polskiego Towarzystwa pedagogicznego. 8-ka. 
str. 98, cena K  5.

W ehwiłach, gdy wśród zdauzeń tragicznych 
walił się w gruzy ginach państwa polskiego, 
przodownicy naszego społeczeństwa ratowali 
ducha pokoleń, czynią© to za fpomoeą reform, 
odpowiadających zawsze duchowi ozasu, re­
form polskiego szkolnictwa. Dzięki temu wła­
śnie utrzymywała się u nas nić ciągłości, która 
na polu szkolnictwa jest warunkiem pierwszo­
rzędnym swobodnego, pełnego i harmonijnego 
rozwoju.

Za przykładem wielkich naszych {pedagogów

Przeciw gwałtowi ira k ie m a .
Podziękowanie krakowskiej Rady miejskiej. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady m. Krako­
wa na wniosek prezydyum Rada miasta, wśród 
oklasków, jednogłośnie uchwaliła:

L Rada st. król, na. Krakowa stwieidza, żt 
dzień 18 lutego, wyznaczony przez zjednoczona 
stronnicowa polityczne {polskie na manifestu* 
ćyę całego kraju, wypadł w Krakowie tak po* 
ważnie i z takim spokojem 1 tak świadczył © 
bezmśeraym smutku i dal tyle niedwuznacznego 
wyram solidarnego bólu, zadanego sercu i  ro­
zumowi każdego prawego Polaka, jak tego wy* 
magał od n&a zadany nam gwłat brzeski. IL 
Radu st. krój. m. Krakowa stwierdza, te w 
dniu 18 lutego nie było ani jednego obywatela 
w Krakowi u któryby nie odczuwał wielkiej 
odpowiedsłalnoścl na nam dążącej i któryby 
w myśl naTodowego imperatywu solidarności 
nie współdziałał z calem poświęceniem dla do­
bra ogćłu. IDL To też Rada wyraża nlriejszem 
uroczyste podziękowacue komitetowi zjedno­
czonych stronnictw politycznych polskich, stra­
ty obywatelskiej, poszczególnym glonkom. Ra. 
dy miejskiej i obywatelom, którzy bozpośre» 
dnio nio^l swą ofiarną pomoc tej straży, wre­
szcie całej ludności miasta Krakowa. IV. Rada 
wyraża nadto uznanie specyalnie młodzieży 
akademickiej, która w tych ciężkich chwilach 
?**©* itMttto przeżywanych, przyszła miastu a 
obywatelską pomocą, a taktem, spokojem i roz* 

przyczyniła się do utrzymania wzorowego 
ładu i porządkd. Dzień 18 lutego zrównał 
wszystkich w© wzniosłem dążeniu do świętej 
Idei jedności dla wskrzeszenia hajdroiszej Oj* 
czyzny. -

W GiiRcyi.
Wciąż jeszcze napływają ze wAzysłkl^ strOL 

kraju protesty różnych gmin, związków i  kor» 
poracyj, przeciw oderwaniu Chełmszczyzny* 
Między inncmi, prócz wymienionych jui, tt* 
chwaliły protesty gminy: Bionzanów, Przewóz, 
Rybitwa, Rząska, Turka nad Stryjem, Krze­
szowice, Zakopane, Drohobycz, Nowy Sącz, a 
z instytucyj: Szkoła po&techniczna we Lwowie, 
Sodalicya nauczycielek wiejskich ziemi kra­
kowskiej i  S?trw, IcŁtoKrkich dziewoząt w Mo­
sz ezacicy koło Żywca. Każdy pri kończy 
się okrzykiem: „Niech źyja wolna, niepodległa* 
rnepodaialna Polaka!**

W Ttto  pawuęto nadto uchwalę, aby prezy* 
dya wszystkich stronnictw politycznych kraju 
zwołały, po porozumieniu eię, w jak najkrót* 
szyta ezacio ogólny zjazd delegatów prowin- 
cyj, celem# powołania do życia jednolitej, bez* 
partyjnej organiz&cyi narodowej.

Na Śląsk* Cieszyński.
O odruchu Śląska Cieszyńskiego pfezą nam? 

Ludność póteka na &ł**fca CSeeeyńskim dotkłi- 
ww) odczula gwałt konferencyi pokojowej w 
Brześciu Litewskim, dokonany na żywym orga­
nizmie Polski, Gotują tu olbrzymi wiec awed- 

w kopabu&ch i hutach, świe­
żo wydziały gminne w R yoh w sd d zte  {pod 
Boguwimciaj i  7, ? t? i z y d o w i c a e n (tuż ko* 
ło granicy śłąsko-pruałuej) powzięły na 
uroceyztych posiedzeniach jedcmmjrślu© u- 
rhwały, w których sołsdaryzują się najrupe!- 
ni«*j z protestem całej Poteki przeciw ^Zwarte­
mu jej podziałowi, ©ras domigają przyłączenia 
Śląska do Poteki.

Głos Śląska Cieszyńskiego radosnem odbija 
się echem na ziemiach PoLski. Rychwald i Ze­
brzydowice cnajdą zaś bezspjyecznie TłezcyCb 
naśladowców' w szczeiopolskich gminach na 
Śląsku.

W Dąbrowie (Śląsk Cieszyński).
W sobotę 10 b. m. odbyło się w Dąbrowie 

tłumne zebramie polskie, na kttóem uchwalono 
następującą nezohzca^

„My, Polacy u? Śląsku Ciefizyńek^ł stano­
wiącym część żywico I jrted^cego się ro- 

r«fcć tyskiego, zakładamy peze-

gwałtowi, ńókohaneirm na nas w po-

dzat A i ©trach patrzeć I słuchać. To nmyśli- 
Luu Fooie: udam chorą, Pan Jezus daruj© mi 
to cj-gań^two, ksiądz przyjdzie do mme, a tam-

późn.ejszy termin, który w swoim czasie bę- la prawo wględu do magazynów kolejowych,

retępię, traktującym ę j
w Pitńsee-4 Itta Tnióźfeniu, 

do rozwiązania „ideału wy- 
jako ideału narodowego. Po-

magistrutu Szpili, Poselska 12. Paliki te potrze- la mi spożywczymi, których brak daje się stale dawszy przykłady ideałów wychowawczych,
odczuwać we Lwowie. Odtąd będą się stale od- przeciwstawia Dr Paneukowa ideał angielski

z końca XVIII i (początków XIX stulecia, 
się autorka książki wycaJeailwnej dorzucić garść 
swoićh spe&trzeżeń na pożytek odradzającej j zerwać 
sie dziś na now-o polskiej mvśli twórczej
polu wychowania narodowego. Sm«# * * > « ! .  . . TroKom,.!’ " m' ” *  ."*? w
casinga, iie te ogro- ! k»3«

- ąboriŁćAs k żywotne dla naszej najbliższej nn'” rr'°','T“+e'T,T w ** 1'T'rHW

tów? Od tygodzwą się męczą, od tygodnia sko- f;m# długie, a 4—5 grube i złożyli je u portyera styonowała kilknnaścće skrzyń z takimi artyku- chó^weżegó 
nać nie mogą, a tylko skamlą i skamlą o kaię-

bn© będą do nowego wytyczenia granic ogród­
ków, albowiem granice podziału, dokonanego 
dorywczo wr. 1915, już się po większej części

fcyeh pfzyr-^s^na ten czas do izby i wyspc- zatarły.
wiada^ się. Strażniki ani się domyślą. j Z UNIWERSYTETU. Pp. Paweł Bers  ki,

— Chcecie ospę przywlec do chałupy! — , urodzony w Baranowie w GaMcyi, urzędnik ma- 
krzyknąłem na nią. jgist-rafcu knikowskiego i kierownik miejskich (

— Bezwoli Bdżoj nikomu włos z głowy nie kuchni obywatelski^, oraz Stan is ław  M a tu-j kolei NLdwiśL, z 
apudn;e! — odparła poważnie. _ |ziń sk i, radca sądu krajowego, przełożony i rodziny kolejarzy.

 PmiMiłD-/ ninnift rłmhTT# mneriL sie Cłaro? Woi nnrẑ TnisTiryteałin Tin— Drzecież macie drobne dzieci, mogą się 
łatwo pożaratać! — tłómaczyłem.

— To jui trudno. Może Jezus w czem innem 
okaże nad nanń swojo miłosierdzie, a tym nie- 
seczęśnikom trzeba pomagać. Nie o małą rzocz

sądu w Myślenicach, rodem za Starej Wsi, o- 
trzymali w TJniwersytecio Jagiellońskim sto­
pień doktorów praw.

DO WIADOMOŚCI INWALIDÓW. Inwalidzi 
wojskowi, będący po opuszczeniu szpitali bez

fiizio, o zbawienie dusz człowiek owy chi — do- najęcia j często  ̂pozbawieni wszelkich środków 
t  taką mocą, żo dałem spokój perswa- życa, zwracają się o pomoc do Stów. Czer-

zyom i konio wysłałem.
O źmierzchu przywlekli chorych -do kowalo- 

wej izby i pokładli pokotem na podłodze. Ko­
walowa powtykała im w garście pozapalane tworzonymi w poszczególnych krajach koron- 
'gromnice, przyklękła w pośrodku i bardzo żar- nycli. Nadto istnieje „Fundusz .opteki wojet^
Rwie modliła, się za konających, którzy leżeli nej im. os. Karola I w Wiedniu IX, Berggasse 
ićentHrcttp, cierjdiwio oczekując na spowiedź,J 32, cło którego inwalidzi potrzebujący.zapomo- 
jrozgrzeszenie i śmierć. .* , . gi, wnosić mogą swoje poda,ma bez opłaty stem-

WMzałem to na własne oczv i nigdy tego nie i płowej. Podania wdów i sierót po żołnierzach 
fcapomnę. ‘ * f poległych, należy wmosić do austr. wojskowego , szej „gminy szkolnej**. — W tej ciężkiej d̂la

Ksiądz przyjechał - późnym wieczorem, a funduszu dla wdów i sierót w Wiedniu III Auen- j nas cl-wili, wystąpienie wasze, droga młodzieży 
ra nim trop'w trop strażnicy, jak zwykle, a -: bruggcrgasśe nr. 2. Podania inwalidów lub ich | zakopiańska, przynosi wam i waszym przeyro- 
by-*T<i 'lnować, żeby'czasem ni© zaniósł ja- rodzin o .zapomogi, zwrócone do Stow. Czerw. dniKon rzetelną chlubę, a sercu^zdrowo myślą- 
kie/3 religijnej pociechy ,.uporstwujuftezvm“ . i Krzyża, chybiaią celu i tylko opóźniają pomoc, cego Tolaka kojącą radość. Bo nie szmnnymi 
SYęszyK przez cały czas pod zasłoniętymi okna- i   J frazesami i krzykliwemi manifestacyami, ale

niemieckiemu, poczem porównuj© angielską i 
polską psychilię, oraz tradycyę, a nadto uni­
wersalizm angielski z polskim. Położywszy na­
leżyty nacisk na Snffcyatywę i twórczość indy­
widualną w dziejach naszych* ©raz na rolę je- 
clnęstek w Polsce, dochodź do siwiordzeuia,. 
że ideał obywatela był zawś»>.e tradycyjnym 
ideałem wychowawczym spiskim- Następnie 
nadzwyczaj interesująco wyszczególnia wady 
angielskie, niemieefein, nm prześlepiając bynaj­
mniej naszych? czyste polskich wad, orać wsk&» 
żuj© n* wheodzowność zachowania naszego wla- 
>pego typu. Bo niezależność i odpowiedzialność 
są postulatami duszy polskiej. .CSv 

W części drugiej rozipatruje Dr Panenkowa 
kwestyę organizacyjną w związku z planami, 

przez warszawski Wydział o- 
^konie© zaś porusza .najogółhiej 

dom  ̂murowany, jednopiętrowy, a przed kilku \ naturalnie tylko sprawę metod i programów

bywać rewizje, a winni będą pociągani do su­
rowej od powied zia Ir? ości.

„DOM LUDOWY** NA PIASKACH. Dzienniki 
warszawskie donoszą: Za cmentarzem na Bró 
dnie rozwinęła się w ostatnich dziesiątkach lat 
miejscowość Piaski, powstała po wybudowaniu 

zaludniona przeważnie przez 
Z ccasem miejscowość tę, 

przemianowano na Norze Bródno i wcielono do 
obszaru Wielkiej Warszawy. Wkrótce po wy­
buchu wojny grono obywateli miejscowych i 
okolicznych żywo wzięło do serca potrzeby No­
wego Bródna. Między innemi powzięto zamiar 
utworzenia „Domu ludowego**. Z poinoc*^pr**1 
szedł b. konni et obywatelski, króry dał na ten

dniami poświęcono go uroczyście i oddano do 
użytku mieszkańców dzielnicy. Dom powierzo­
ny jest. opiece Macierzy szkolnej.

DO UCZNIÓW pryw. gimn. reą̂ n. w Zakopa­
nem. Czytam w „Głosie Narodu** o uchwale wa-

na tle najnowszych prądów pedagogicznych za­
granicą i u nas w Polsce.

Książka Dr Pan mikowej, zarówno ze wtglę- 
du na powagę i doniosłość samej sprawy, jak 
niemniej ze względu nk szerokie horyzonty> ja­
kie ogarnęła, zasługuje na jak naisz-ersz© roz­
powszechnienie, zwłaszcza w chwili tak brze­
miennej dla Polski w wypadki historycznego 
znaczenia, jak dzisiejera. G-ódzi się ją -zalecić !

najuroczystszy protest celejLumpy 1
całego po łuazku czającego świata, Oświadcza, 
taj, te "gwałtu tego za prawo nie uznajemy 1 
nigdy nie uznamy, a -wlemć "w >ł* ‘ <tppznY 
tryumf sprawiedliwości nad brutabią siłą I 
pi *matyczną obłudą, n© ^róby ms cb tM-hatc* 
rów i na naszych dzieci *]uluj©niy. że
póki teliu w* piersiach/ pókl k.rivi w żyłach, 
środkami. ! 're wskaże chwil% będziemy bro­
nić świętej ł̂ubńjemy zarazem,
ie my, cFły lud polski na SInskju Cieszyńskim 
nie odstąpimy nigdy od -ią-daafca przyłączenia 
Śląska do wolnej, zjednoczonej, niepodległej* 
z doetępettL dp moęzą, Polski. Tak nam dopo­
móż Bóg!“ -w~,. . ...

„Podniosły nastrój, powagą odpowiadająca 
uroczystym ślubom śląskim .**#- powiada sprawo* 
zdanie o manifestacyi — są najlepszym dowo* 
dem, że Śląsk Cieszyński jest nieoddziołną czę* 
ścią Polski. Hasłem nasiem jortt: N i e m a  z je* 
d n o c z ó n e j  P o l s k i  bez  ś l ąska,  niemą[ 
Śląska bez połączenia się * P^sk%l“

W Królesiwie PołskieijL
We wszystkich nadgranicznych w

wiecie mj e c b o w s k i m  odbyły się, jak w ca* 
łym kraju, wspaniałe manifestacye. W ,,B i ó t# 
k o w i e  złożyła ludność uroczyste ślubowanie* 
że ani piędzi polskiej ziemi nie odda wrogoin, 
następnie pochodem ruszyła na .ćmentart, gdzi® 
po odśpiewaniu pieśni patryotycznych l wy po* 
wiedzeniu kilku mów, złożyli uczestnicy uro* 
czystości 520 K i 28 h. na „S tra f k r ® o #  
w chełmskiej ziemi.

Wszyscy uczestnicy podpisali następnie pro­
test przeciw gwałtowi, dokonanemu na naszym^

jak najgoręcej każdemu, dbałemń o siłę na- i kraju, 
szych młodych pokoleń, 1 Podobne manifestacye odbyty eię W parafiach
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Hr Kansaszy, Żębocinie, Lribożycy I wielu Innych 
pras po wszystkich infcsto^kaeli powlatti.

W  zw iązku z  tem  in te re sa n c i w iaduntrści 
przyacei o MJechowsłdcai wczorajszy ,-Na­
przód".

wU wiads w Hieehowskicia, esy tamy tamże, 
Basfcgjafc* jakieś nzamieszaaię. Na komorze w 
H i s h A l o w i c a e h  stiai skarbowa i żandar- 
fe-Ty» «d  niedzieli ni® fmskcymiują. Leg&y- 

ea granicy nikt dm sprawdza. Porządku 
-ęlcKju poŁska lailkyu, utworzona ca razi* ze 
etraiy ogniowej. Badm gmiana w Michałowi­
cach, która uformowali milicję, uchwaliła je- 
ćnoeroenie protest przeciwko oderwania Cłiełaa- 
SJGcpaijr. W S ł o m n i k a c h  również ol nic- 
dsiefi fonkeyonuje mflieya obywatelska. W 
M i e c h u  wie,  po wyjścia komisarzy z lokalu 
jjKfiegskomeady14 lajłnóść znkzczyła wszystkie 
papiery urzędowo. W nłedzidę odbyt się w 
Mi e c h o w i e  wiec i pochód demonstracyjny. 
Kigack oitn y  przei polskie strooróctwo ludo­
we. Wojsko (kompania Rusinów) zachowywa­
ło alg spokojni®, choć w dawnym lokalu inono- 
poia byt przygotowany karabin maszynowy.

I r  m  I  U t t  t a f t .
Wiedeń. Bl kor. Mwu Zagajając posiedi©- 

ulwa j ł c ł  Gross oznajmia, ia  cesarz na 
gfa&A&uyo przedłożone mu w  imieniu izby 
% powoda zakoćczem© wojay na froncie 
w^dtódnsa odpowiedział n as t^a ją cą  de- 
f* s *ą :

PSnyj^fim z iywem zadowołeniera do wia­
domości gruil^łlacya, złożone ml' prze® iz­
bę posłów rady państwa z powodu zakoń­
czenia wojny na froncie wschodnim I wy­
łazem łabie za tę petiyotycsną manifesta­
c ję  najserdeczniejsze podziękowanie.

Fos. W ładysław  G r z ę d z i e l s k t  pow o­
łany jako zastępca poda  *  Cl okręgu wy- 
boróeg© Włady&rwa Czaykimslkego zdo- 
i y t  śtnbowanle poselskie.

Pismo prezydenta ministrów oznajmia, 
że dymisja całego gabinetu nie *©s4al* 
przyjęta do wiadomości. Odczytano nastę­
pnie z a p y t a n i e  socjalnych demokra­
tów w s p r a w j a  r o k o w a ń  p o k o j o -  
w y c h z R e s y ą i w  sprawie pokoju *  U- 
k r a i n ą .  Minister ekaifu przedkłada pro- 
wkzoryn® budżetowe za czaa od 1 marca do 
80 czerwca# Zabrał potem głoa dr, S s i ­
d l e  r i rzekł:

Wysoka izbo! Ze względu na to, im me 
mif  j d  czasu potrzebnego na załatwienie 
prawidłowego budżetu, węd postanowił 
wnieść prowizoryum za czas od 1 marca do 
80 czerwca i łączy z fcem zgodnie a treścią 
pjelim&M™ prośbę o  upoważnienie do za­
ciągnięcia nowej pożyczki w  sumie 5 miliar­
dów koron. W  toku rozprawy budżetowej 
niezawodnie będę miał sposobność oświad­
czenia się o połowom wewnętraiem. Dziś 
yaś wszyscy panowie madę na ustach frm® 
pytanie I dłatego pozwolę sofcie po porwou- 
m ienm aię  *  ę u w  u y im ńw r
nych róoiyć następując® oświadczenie ir 
sprawi® stosunków na pohwonym-wwfro- 
fe ie .

Pokój i  Ukndaą.
W  zawarciu pokoju z U k r a i n ą  dwa 

momenty miały szczególnie doniosłe zna­
czenie. Przedewszystkiem należy zwrócić w- 
wmgę na to, ie  w myfl artykułu IX  układu
pokojowego w s z y s t k i e  jego postano­
wienia^ Worzą całość niepodzielną. Ustęp­
stwa. jakie w  tym likladzle jedna strona
drugiej poczyniła, są w ięc uzależnione od 
tego, żeby i druga strona spełniła swoje zo­
bowiązania. Zobowiązanie przyjęte przez 
ludową TOpubbkę ukraińską polega praede- 
wszystkic na iw a , źe da je nam ona do roz­
porządzenia swoje n a d w y ż k i  z i e m i o ­
p ł o d ó w .  Z tego postanowienia układu o- 
tcyuM fiem y ulgę w  stosunkach aprotrizat- 
cyjnycb monarchii dzięki dostawie zboża i 
irmygh środków żywności z  Ukrainy. N ie u- 
łegu wątnłiwośd, ię  złożone w  Ukrainie za- 
p asyzb oea  są bez borównapia większe, niż 
to co w  tej chwili możemy przewieźć. 
W  myśl układu pokojowego Ukraina jest zo­
bowiązana dać nam i naszym ąprzyniierzeń- 
com te nadwyżki. Zatem c z y !  ite zboża do­
staniemy z  Ukrainy, to jest tylko kwestyą 
ujęcia i przewozu zboża.’ W szelkie odnośne 
umowy już zawarto i jest nadzieja, źe do­
stawy. dojdą nas ieszeze w  Meżrewm rofca 
gospodarczym. ITkraui«ka. repuWika ludo­
w i ® e  w  tem istotny interes, aby dostar­
czyć nam źad+mych ilości zboża, gdyż ina­
czej także owe części ukKdu pokojowego, 
które zawifTrala ns-^ze ustęn^fwa na rzecz 
Ukrainy, by łyby nieważno. Oczywiście nie 
wolno iram zapominać, źe p s H  R o s y ą  a 
zatem i U k r a i n a   ̂ wstrząsają drgawki 
w o j n y  d o m o w e  i i że tnidnoftei prze- 
wozu w  tyęit yranipkach są wielkie. W e- 

. dług osfotnich wiadomości,  ̂ jaki® minister o- 
trzymał, a n a r c h i a  w  R  Ó s y  i stale 
^ y a s ia .

Sonic u p: Ułatego ■wo jska niemie- 
chcą maszerować do U k r a i n y .  Pro- 

testummy przeciw temu! '  
r q -rj T 36 w Rosyi chaos —  mówi dalej dr. 

f  01- W  t  —  walka -wszystkich ze wiszyst- 
kimi. YYobeo toga naszym- cekm może i mu- 
&1, ‘y lko  zrobić to co jest w mocy ludz­
kiej, aby nrsża bob ster ska ludność o-trzy1- 
ma r a ô we d o w ozy  żyirn  ości. " P r z e p o -  
w i e c^n i e co do te go-ozy i o ile się to uda, 

• ją  •■wobec-, “w ra s ta ją ce j ' amarćhii' w Ro-syi 
*0' m o z 11 w e. Jeżeli się nie uda, to i  in- 

stańowienia układu upadną. Wówczas 
e jeszcze będziemy mieli tę korzyść, 
^skończyli stan wojenny z Ukrainą 

z rządem petersburskim.
I i n W  ^  ^ iech Vm  t0 P o w i e w  Ber -

Dr. Bcidlcr: Drugim ważnym punktom u- 
, kładu jest k  1 a u z u 1 a <  u e ł m s k  a. (prze- 
•rywaiiia). Przcdriawiciede rady ukraińskiej 
ji c. i k. rządu wczoraj podpisali uzupełnia- 
Ijąee oświadczenie iaterprei^cyjiłe do ukła­
du pokojowego, w myśl k tórego g u b e r -  

j n ia  c h e ł m s k a  me  pi’zypada Ukraiń- 
jsk ie j repabłkr, lecz o losach je j w  swoim 
i czasie ma rozferzypiąć komisy* saies-zana 
według z a s a d  e t n o g r a f  i e ^ n y c  h. 
(przerywania u Polaków), oras według ży­
czeń ludności (oklaski, pi^erywaai^ u Po­
laków). Odnośny ustęp opiewa:

„Klauzula chełmska^.
Oełem uniknięcia nieporozusai«aia w tłu­

maczeniu punktu 2 ark n  układu pokojo­
wego zawartego 9 lutego br, w Brześciu l i ­
tewskim między Niemcami, Ausiro-Węgrar 
mi, Bułgaryą i Turcją a Ukraińską republi­
ką Indową ustala się, że prsewidziafLa W 
ust 2 tego postanowieiua układu mies za -  

I n a k o ni i s y a nie jest związaaia w ustale­
niu granic poproś adzem®m liaail granicznej 
praez miciscowości B i ł g o r a j ,  S z c z e ­
b r z e s z y n ,  K r a s n y s t a w ,  P u c h a ­
czów ,  Radz yń ,  M i ę d z y r z e c ,  S a r ­
nak i ,  lecz że ma prawo na zasadzie ark 
H. p. 2 tego układu pokojweg© poprowa­
dzić linię graniczną, wynikającą ze stosun­
ków fonograficznych i  z życzeń Ludności 
t a k i e  na w s c h ó d  od linii Biłgoraj, 
Szczebrzeszyn, Krasnystaw, Puchaczów, 
Radzyń, Międzyrzecz, SaroaH (ołdaski, 
p a t yy aań). Wzmiacfcowarda Unia grani­
czna będzie u&woTC&na a pra&lstamclel! 
gtr o  z a w i e r a j ą c y c h  u k ł a d ,  jafco- 
też % przedstawicieli P o l a k ó w .  Każda s 
tych ©tron wyssie do komisji mieszanej ró- 
w n ą  l i c z b ę  d e l e g a t ó w .  Stony za­
wierające układ zgodnie postanowią, w 
której chwili ta komisja ma się zebrać®.

lamę rozwiązanie spornej pod względem 
narodowościowym sprawy chełmskiej nie­
było możliwe, bez zepsuci* pokoju. Rosy* 
dla swojego obszaru obwieściła prawo sa- 
m oo kreślenia narodów, posunięte aż do zu­
pełnego oderwania się (przerywania). Sta­
nowisko to przyjęliśmy dla obsadzonych ob­
szarów, a wszystkie rokowania brzeskie 
prowadzone są na tej podstawie. U z n a ­
l i ś m y  p r a w o  a a m o o k r e ś l e n i a ( I )  
narodów Litwy, Knriandyi i Polski i nie da 
się wyemkać powodu logfaznego, czy mo­
ralnego, któryby miał odebrać TJkimóoom{!) 
prawo przyznane tnnyan narodom Rosyi 
Panowie z Koła polskiego nie mogą zaprze­
czyć, łe wielka cześć gubomii ohełmróriej 
jest sSnie proenikntęta kidnoóclą u k r a i ń ­
ską  i że takie ten naród ma prawo, by go 
w y s ł u c h a n o .  Idę jeszcze dalej. Pierw-

ró gw iy ł
gnąć pokój (oklaski, ciągłe przerywania 
posła Soukupa).

D c . Seffier: L n d y  TA u s ta o -W ^ i« r  nigdy 
nie byłyby tego zrozumiały, gdybyśmy byłi 
rozbili rokowania pokojowe i  udaremniM 
moioość wydostania zboża tyffiko dlatego, 
aby gubernia chełmska w całej rozciągłości 
i  bezwarunkowo dostała się do Polaków 
(OJrfaród i  przerywam* Polaków). Rsąd 
staje przed tą Izbą z zapytaniem, jaką by­
łaby odpowiedź, gdyby mim. spraw zagra- 
niesayeh był wrócił I oświadczył, ż© rozbił 
i zepsuł pokój (huczno, długotrwałe okla­
ski), ponieważ nie chciał u k r a i ń s k i e j  
c z ę i  e 1(1) zaludnienia gubem-il chełmskiej 
dać prawa, oby ją tak eamo wysłuchano, 
jak po l ską?  (Przerywania). Także p. 
prezydent Stanów Zjednoczonych w swej 
oficjalnej wymianie myśli z nami wypowie­
dział zdanie, że narodów i prowincji niema 
się przesuwać z pod jednej przynależności 
państwowej pod drugą, jakby szło o przed­
mioty lub figury j r  grrze, że zatem zimiana 
niema się dokonywać bez zgody narodów. 
Ukraińcy maią to samo prawo, jak inne na­
rody do zabierania głosu, grdy dokonywa 
się zmiana ich przynależności państwowej. 
Gdybwśimy działali tak, jak dziś domagają 
się pafnówie -z Koła polskiego, to nietyłko 
bylibyśmy rozbili pokój z Tdrrainą, lecz ze­
rwalibyśmy te cienkie nitkR. btóre mogą 
doprowadzić do pokoju powszechnetro (o  
łdaaki). a głosy, fctóreby się były odezwały 
w obrobię tero na rodni, o ilebv wogóle się 
odezwały, byłyby zaginęły w buczącym hu­
raganie oburzenia wszystkich narodów a>u- 
stryackich (oklaski, przeciągłe przerywania 
Polaków). Wobec tych okoliczności muszę 
z całym naciskiem odeprzeć pewne insynua- 
cye, które dają się słyszeć w tej sprawie 
odnośnie do ^tósupfcu między Austro-Wę­
grami a  Niemcami

Stosunek do RosyL
A  teraz Rosya. Rząd petersburski, jaik 

sam oświadczył, me jeat już w wojnie z Au- 
stro-Węgrami i o ile można przewidzieć 
stan wojenióy już się nie odnowi. Idąc zą 
w o ł a n i e m  o p o m o c  N i e m c ó w  w E- 
s t o n i i  i I n f l a n t a c h ,  Niemcy posta­
nowili posunąć się dalej w głąb kraju (okla­
ski, przerywania), aby uchronić od pewnej 
zguby tych nieszczęśliwych rodaków, któ- 
rey żyją w tych prowincjach. W  zupełnej 
zgodzie z naszym wiernym sprzymierzeń­
cem doszliśmy do wniosku, że nie weźmie­
my udziału w tych akcyaeh wojskowych i 
głównem naszem dążeniem, jak dotąd tak 
nadal przyjść jak najszybciej z pomocą wie­
lu obywatelom austryaekim i węgierskim, 
przebywającym jeszcze na ziemi rosyjskiej, 
a wedle słów rządu rosyjskiego będącym 
już na wolności. Rząd szwedzki, któremu

nie możemy dość podziękować za jego po­
moc i poświęcenie, czyni co tylko może w 
tym kierunku. Odkąd Rosya uznała, że woj­
na jest skończ ona, przeszło 20.000 osób przy­
był o d-o granicy, napływ trwa dalej i e ile 
pozwolą na to stosunki chaotyczne w Rosyi 
uzasadnioną jest nadzieja, ie  uda się nam 
w niezbyt długim czasie powitać znów bra­
ci i  synów u* ziemi rodzinnej. Mm. spwuw 
zagranicznych zamierz* taka® wznowić jak 
najrychlej rokowani* *  rządem rosyjskim w 
sprawie wymiany jeńców i  t. d. Jeńcy znaj­
dujący się w obszarach ukraińskich, któ­
rych liczba jest doić maczaa, oczywiście 
będą -odesłani do domów, o Me tylko stosun­
ki tamtejsze po®wolą. Proszę o przejcie tych 
oświadczeń do wiadomości. (Na lewicy ©- 
krzyki: Hcil).

Prezydent Izby cświadez* w  myśl uck sra­
ły  przewodniczących klsibów, te parlament 
pharwkze czyrańie prowłzorwm budżcitowd- 
gh umieścił A  ptmądka dziennym przy­
szłego posiedzenia. Posiedzenie to odbędzie 
się jutro o 11 przed południem

Przebieg posiedzenia.
Wiedeń. ^Idefoom). Dzisiejsze posiedzenie 

Izby pjbłów 2®iał® pczehlag na ^§"1 spokojnlsj- 
szy, ciź wczoraj ocziekiwano. W chwili, feinty 
Rezydent poda! do wiadomcśd Izby t e l e ­
gram,  jaki z okazyi zawarcia traktatu brze­
skiego -wysłał imieniem Izby do monarchy i od­
chylał odp^wl&dż nań, c z ł o n k o w i ®  K o l a  
w y ® z ! i  greEualal® *e  s a l i  z® śpiewem „Je­
szcze Polska ni® zginęła”  na netach. Posłowi® 
pofecy wróclii dupiero wóirccas, gdy zabrał glos 
Dr Sc i d l*  x.

Z  chwSą, gdy Dr S e i d 1 er rozpoczął swe 
przemówienie, po&eł S t r a n s k y  cawofad:

— Kkscdeoryo, lepśęj nie mówić, bo znowu 
ekscelencja palnie jaMol głupstwo!

Przed ławą premiera ustawili się w kilku 
rzędaJj posłowi© nimieccy, prawdopodobni© 
celem ochrmy ccanej ceoby premiera przed 
atakami, o których zresztą nakŁ ni* myślaL Ko­
ło polski* zachowało podczas mowy Dra 
Se i d J e r a  zmmą krew. Protesty padały przy 
tych tylko słowach premiera, pray których od- 
rachowo Polak oi© mógł milczeć. Mowę pre­
miera częstokroć przerywali Czesi, zwłaszcza 
posłowie Soukup  i P r okes z .

Kiedy iirenser mówM o nowej intorpretacyi 
artykułu II układu brzeskiego, z ław polskich 
rozległy się wołania:

„Nowe  os z u s t w o!“
Jedoń iz posłów zawołał, że hr. Cz e r n i n  

zawarł p o k ó j  z d e z e r t e r o m,  mając wi­
docznie na myśli delegata ukraińskiego, Se- 
wr j nka .  Między posłem D a s z y ń s k i m  
Za c h a J k i e w i c z e m przyszło do ostrzej­
szej sceny. <3dy Dr Seidler ukończył awoH 
mowę, poseł D a s z y ń s k i  zawołał:

—  „Widzaeliści® już kłody tak duże dzie­
cko?”

Mowę premiera silnie oklaskiwali Niemcy i 
Ukraińcy. Ci ostatni zbliżali się po kolei do

* premier łaskawi® podawał im do uścisku swe 
palce,

Nie!
Wiedeń. (Telefonem). Na pytanie, czy m o- 

wa Dra S e i d l e r a  wywarła w Ko l e  po l ­
ak i em korzystne wrażenie i czy spowodować- 
by mogła zmianę w stanowisku Koła, odpo­
wiedzieć trzeba k a t e g o r y  c i  n ie: n i e l  Po 
posiedzeniu Izby komisja parlamentarna od­
była posiedzenie, na którem Łapadła decyzya, 
te do z mi a n y  d e k l a r a c y i  Koła,  którą 
jutro odczyta w Izbie poseł G o e t z ,  n i ema  
na j mn i e j s z e g o  p owodu.

i
m ń u B K tiiiS .

u. 1918.
i 9] 3; 
Asolous

Wiedeń, d:). 20 1 
Urzędowo cglśsznją du. 39 hm,
Nad Piave I w obszarze Monie 

była czystość arfyleryi ożywioną.
Wojsła grapy armii generała L 

obtańziły bes rrglki Łuck.
Szef sztabu geacralnego.

isiageaa

Berlin, dn. 20 bm. 1918.
Urzędowo ogłaszają du. 19 bm. 1918.
Owspa wojsk ks, Rkprechta: Odparto no­

cne ataki kolo Houthouisł. Na wschód od 
Ypres i po ołra stronach Scarpy była wie­
czorem w^sożona ogniowa.

Orap* BRfttępey tronu; Nad kanałem łą­
czącym 01 se z Alsoą oddziały piechoty 
przeprowadziły *  powodzeniem wywiady. 
Na połudmowy-wsćhód od Tabnre kompa­
nie Uadtńskłe i tnrmgróoe mszyły na ro­
wy, które w dithi 13 lutego pozostały w rę­
kach nieprzyjaciela !  przywiodły 125 jeńców. 
Zyskany obszar opuszczono ponownie wo­
bec sSuych przedwata&ów.

W  walltaCh napowietrznych zestrzelono 7 
nieprzyjacielskich samolotów.

Wojska nlemieekfe wmaszerowały wczo- 
r*l wieczorem do Dźwińska. Natrafiły one 
tylko na słaby opór. Nienrzyjaciel po wię­
kszej części r iie k l Również nie powiodło 
się nleprzyjadelowl wysadzenie w powie­
trze mostów na P? winie do czero poczy­
n i przygotowania. Po obu stronach Łucka 
nasze dywizye maszmiją naprzód. Łuck 
obsadzono bes walki.

Pierwszy jen. kwa&erm. Łudendorff.

Borkiewicz «  Ftołuuki; Wanda Michalska % 
Piotrkowa; Maiya Tołusiewicz z Wielicki; 
AdoR Poniński z Białej; Aleksander Brodkio- 
wicz z Tarnobrzegu; Mar\ran Januszewski 
z Łańcuta.

N A D E S Ł A N E .

Jtsł wysseii? z druhu

Wiedeń. B. kor. Jutrzejse. „Wiener Ztg“ za- 
mieści odręczne pismo cesarza do premiera mi­
nistrów, ministra Dra O w i k l i ń s k i e g o  i 
Dra T w a r d o w s k i e g o ,  w których cesarz 
nie przyjmuje do wiadomość dymisji wymie­
nionych ministrów polskich i zapewnia ich o 
dalszem zaufaniu.

Nowe próby rządu.
Wiedeń. (Telefonem). W tutejszych kołach 

politycznych słychać, że ze,strony rządu pod­
jęto bardzo poważne kroki celem nakłonienia 
Koła do zaakceptowania nowej interpretacyi 
traktatu brzeskiego i zaniechania opozycyi.

Wiedeń. B. kor. „Pohnsche Nachrichten1* zo­
stały upełnomocnione przez prezydyum Koła 
polskiego do następującego oświadczenia: W 
sprawie wiadomości, jakoby parlamentarne 
K o ł o  p o l s k i e  z g o d z i ł o  si^ę na komen­
towanie art.. II uk ł a d u  b r z e sk i e go ,  
stwierdza prezydyum Koła polskiego, że n ie  
po l e c  ił o n i ko mu  r o k o wa ć  w tej spra­
wie a r ządem,  albo z innymi csęynrdkamL 
Wszystkio rokowania w sprawie polskiej mogą 
być prowadzone tylko przez prezydyum Koła. 
Próby rokowań, z trzecimi osobami są dla Ko­
ła polskiego niewiążące.

AUDYENĆYA DRA BOBRZYftSKIEGO.
Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął dziś na po­

słuchaniu b. min. B o b r a y ń s k i e  go.

Sprawa chełmska w Sejmie Rzeszy.
Berlin. B. kor. W komisy! głównej Sejmu 

Rzeszy dr. K u e h l m a n n ,  po omówieniu 
przyczyn wznowienia wojny z R o s y ą, 
przeszedł do pokoju z Ukrainą i oświadczył:

Pokój brzeski.

Rosyi. Ukrain*-jeet bogatym krajem z wiel­
kimi zapasami surowców i środków żywno­
ści. Te gospodarczo względy miały oczy­
wiście rozstrzygające znaczenie przy zawie­
raniu pokoju i będą miały dla przyszłości 
trwałą wartość.

Upozorowanie wydania Chełmszczyzny.
Przy uM*!aniu granicy nowego obszaru 

państwowego wyłoniły się trudności w  spra­
wie g u b e r a i i  o h e m s k i e j .  Ukraina 
etawła swoje pretensjo do tê ęo oh&mm 
s nadzwyczajną enei^ią, tak że ishnialo ®ie- 
bezpieraeńsiwo zerwaaM* rokowań. Niema 
powodu przypuszmać, i© stenród między 
państwami cen trakiem! pogorszyły się. P o ­
l a c y  u c z u l i  s i ę  p o  k r z y w  d i o u y *  
m i, to było *  g»5ry do pisowiiłzeaia. Al© *  
drugiej strony nie można było wziąć na 
swoją odpowiedzialność upadek rokowań z 
Ukrainą, ARłs&ryacfci premier wypowie się 
dziś wyczerpując© w  padamenci© ant&trya- 
ckim © tej sprawie. Priedslawi on również, 
że w^zymld© postanowienia układa ataaowią 
tóepmłziełną całość. Zapasy w Ukrainie są 
większe, niż nasi* możność transportową.
W  sprawie dostaw zawarto ]m  dokładne u- 
mowy, tak i® jeszcze w  tym rofcu będzie­
my mieH korzyść % tego pokoju, Seidler 
podkreślił dziś również, że irabenria chełm­
ska nie przypada Ukrainie bezwaaunkow©,
Imz ie  m i e e z a n a  k o m i s y * ,  eldadają-
ta się i  pfre^stawideM państw e«rtrakyih
i Polski uh tali granice uwzględniając sto­
sunki etnograficzne ł życzenia ludności.

Mówca prosi pMamenl o zgodę na u- 
Mad pokojowy.

DyskttBya.
Pog. L © d e b u r  żąda ptaedłożenm pra-| PRZYJECHALI DO HOTELU FRANCU- 

wnoHpaństwowego akfcnl, podstawie fctó- skIEGO: Dr Jan Mędrkiewiez % Lublina; Jani- 
rogo kierownictwo pańs-twa posiada pr^sro ^  ]>zjcd2k5ca z Klimontowa; Marya Maslow- 
dô  zawierania pokoju Ukrainą, częścią ^  z Stanisław Kowalski z Łańcuta;
skradową państwa roeypfae^o. W  tym wy- Stanisław Drsewiński * Miechowa; Seweryn 
padtoa tern państwem jest R o s y  a a me 
U k r a i n a ,

Pos. N a i i  *  n n (post. party* lud.): Roz­
waża kwestyą prawno-państwowych s to  
SAKtków na Ukraście. Ozy z gnrpą osób mo­
że być zawarty w a ż n y  u k ł a d ,  jest to 
pytanie. Jeżeli się zamierza politykę poteką 
zMultcyonGwaną proklamacjami 2 cesarzy 
z listopada 1916, nagłe zmienić ! ukształto­
wanie Poteki robi się zależ nem od zachowa­
nia się Polaków, to wywoła to z  ł e w r a ­
ż e n i e .  W  końcu pyta mówca, jak wielkie 
są zapasy zboża na Ukrainie, mówcy bo­
wiem wydaje się, że ukraiński rząd n ie  
m o ż e  d o s t a r c z y ć  c h l e b a  n a w e t ]  
d l a  w ł a s n y c h  p o t r z e b .

Pos, T r ą m p c z y ń s k l  rozważa fcwo- 
styę polską w  jej całości i podnosi, ie  usta­
lenie granic między Polską *  Ukrainą ró­
wna się rzuceniu J a b ł k a  n i e z g o d y  
między oba narody.

Po przemowie pos. Westarpa (konserw.)
1 Fischbeka fnostępowca) zabrał gtos pas.
8 ę j d *  i oświadczył:

Protest Koła polskiego.
Zakładam U T O c i y s ł y  i  e n e r g i ­

c z n y  protest przeciw sposobowi w jaM się 
dołyehezss poetępuj© % prawem e a m o s t a ­
no  w  i  e n !  a narodów i z  R a d ą  tc g e n -  
c y j n ą .  Jeżeli udział rady regencyjnei w 
rokowaniach z Rosyą nie udał się r z e k o -  
m o z pow^odu oporu Trockiego, to dlacze­
go nie postąpiono inaczej przy rokowaniach 
z Ukrainą? Cheim/szczyina. była od wieków 
integralną częścią Polski i jest przeważnie 
zamieszczałą przez Polaków. Ciekawe Jest, 
że części Chełmszczyzny okupowanych 
przez Niemców nie przyłączono “do generał j 
gubernatorstwa warszawskiego, lecz uzna­
no je za ozęść obszaru etapowego. O ukraiń­
skiej świadomości narodowej w Chełm? 
szczyźmie przed wojną nie było mowy, do­
piero od kwietnia 1917 rozwinięto tam z po­
mocą w o j s k o w y c h  c z y n n i k ó w  ży­
wą działalność agitałdrską, która miała 
skłonić ludność do tego, aby się czuli U- 
krańcanni. Co prawda dotychczasowy wynik 
tej agitacji był ujemny. Wiidoeznem jest, 
żer istnieje zamiar obcięcia polskiego pań­
stwa w kaidvm kierunku, gdyż pod litew­
ski zarząd postawiono także obszary gro­
dzieński i białostocki. Podnosimy p r o t e s t y  
przeciw n o w e m u  p o d z i a ł o w i  Po l - j  
s ki ,  który przez wszystkich Polaków pray- ■ 
jęty został jako g w a ł t  i pociągnąłby za 
sobą wiecznie konflikty. Tego uregulowania 
tej sprawy naród polski nigdy n ie  uzna.

Odpowiedź dra Knehlmnnua, ’
Kuehlimanin reagując na wywody mów­

ców oświadczył, że rozważano szczegóło­
wo sprawę reprezemtacyi Polaków przy ro­
kowaniach pokojowych z Ukrainą, że je-1 
dnakowoż nie mogło przyjść do wymiany | 
zdań między przedstawić i ela fi Ukrainy a Po-| 
lakami z powodu s z y b k i e g o  z a w a r ­
c i e  p o k o j u  (!). Prawa P o l a k ó w  były t 
przedmiotem konferencji i traktatowych1 
umów z Ukrainą. W końcu zaznaczył 
Kuehlmann, że w urzędowej polityce poi- 
skiej nie nastąpił* ż a d n a  z ml a n a.

RATYFIKOWANIU TRAKTATU. ■
W BERLINIE.

Beriin. B. kor. Układ pokojowy z Ukrainą zo­
stał dziś zatwierdzony przez Ra d ę  zwią-  
ekpwą.  W Sejmie Rzeszy pierwsze jego czy­
tanie odbędzie się. jutro.

Fautazya sjsełecza® z r, TS81. 
STEFANA BUSZCZYNSKIEGO

AUTORA „UPADKU EUROPY*.
Cena K. 3.

Do rnhycia v» wszystkich księgaralach i w Adtnl- 
łHstracrt , Głosu Narods* Kraków, Krzyża li, któ­
ra wysyła książki za zahrzką pocztową lub po 

aaieałauiu caaieiytośd. JS9
Przesyłka zwykła 10 h, przesyłka polecona 35 h.

SALA  *>3tQ82*£S3A.
Codziennie od godziny 7 do 11 wieczór

K O N C E R T Y
zesptła ahnim W arszaw sk ie ] Rls-armonil. 

Dyrektor artystyczny: b. Hugo Baruch.
Wstąp wolny. * 393

Z P O B U D K l^ Z Ć W

ELEONORA m m m
najlepsza żona I matka, «

przeżywszy Int 61. po długich a ciężkich cier­
pieniach, (pstrzona św. Sakramentami, za­
kończyła i  ae dnia 19 luteęo 1918 r, pozo­
stawiając w ciężkim smutku męża i synów.
Pogr?i b odbędzie się z d mu ż&łoy L. 45 przy 
Alei Mick ewicza we czwartek2* b m. w dniu 

Śtej' Pat onki 0 godzinir 3 po południu.
L'abożf:ćsłwe żałobne odbędzie się w 
piątek 2 b. m o godzinie Mej rano w ko- 
śpiele św. Barbary, Na te obizędy pogrążeni 
w smutku mąż, synowa i synowde zapraszają 
Krewnych. Przyjaciół, Znajomych i pobożną 

Publiczn ść.

Z Trela&shlcfi

PELAGIA ZGGPiZAŁEWtGZBWA
whwa ps ra. prełmra tsiora. nauczytielskiego żeńskieg*  ̂

przeżywszy lat 81, po długiej a ciężkie! 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami* 

zasnęła w Panu dnia 19 lutego 1318 r. 
Wyprowadzenif zwłok z doma i".łoby L. 5 
przy ci Asnyka na miejsce ^wiecznego spo­
czynku nastąpi we czwartek dnia 21 lutego 
o godzinie 3 po południu, na który ło smu­
tny ob.zęd stroskana synowa zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół, Znajomych i pobożą Pu­

bliczność.
NabeieftsSwo żałobne od prawi onem zo­
stanie w piątek dnia 22 b. m. o godzinie 9 

rano w kościele 00. kapucynów. y

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin, B. kor. Biuro Wolffa, wieczorem: Woj- ■ j

Narodowa myśl w Ukrainie wzmocniła, ska niemieckie od R y g  i aż na -południ® od : 
się. Ukraińska myśl państwowa stawać się Lu ck a posuwają się naprzód ku w s c h o - t 
będzie coraz skuteczniejszym czynnikiem w d o w i

m m m  koprowioz
c. k, dyrektor Bl̂ nazyum realnego w Łańsuela,
przeżywszy lat 46, po krótkich a 
ciężkich cierpieniach, opatrzony św. 
Sakramentami, zasnął w  Panu dnia 

17. lutego 1918 r.
*

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 06 
kościoła a polem na cmentarz, odbędzie 
się we środę dnia 20 lutego o godzinie 

8 i pół przed,połuunlem w Łańcucie.
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Dokstd b
T E A T R  M lE J S K !

{ t y lM .  JUL. SŁOWACKIEGO
We środę 20 lutego b. r.

A S Z A N T K A
Ismedya w 8 aktach Wł. Ptrzyńsklago.

OSOBY:
Leonard  Bończa, B o les ław  Brzeski, M aryan  Je- 
dnoweki, W łodzim iera Kosiński, W a c ła w  Szym ­
borski, W ład y s ław  Żarski, Helena Czarnecka, 

Helena Górska, Józefa M odzelewska.
Rełgser: M organ Jednowski.

Początek •  podziale <•

K t f  «rtuar teatru im. J.Słiwackiego.
C z w a r te k :  „Zawód".

TEATR LUDOWY
U L IC A  R A J S K A  N U M E R  12. 

W e  środę 20 lutego b. rv  , j
A l

T E A T R  1

ZAMKNIĘTY

Repertuar teatru ludowego. i
C zw artek : Przedstawienie prywatne

TEATR ŚWIETLNY

UCIECHA
UL. LISTOPADA 16.

Program od 15 lutego b. r.

Katarzyna Karaszkin
senzacyjny dramat na tle stosunków 
rosyjskich w 4 aktach. Niezmiernie 

bogata wystawał

Kto mnie pocałuje?
oryginalny żart Heli Mojeżewskiej 

w  4 aktach*-

K!*2 ZACHĘTA
RYNEK GŁ PAŁAC SPISKI.

lilii 11
dramat tytana ludzkiego 

w 6 obrazach.
Geny miejsc zwykłe.

PROMIEŃ

tilowii is Mwtzeiem
dramat w 3 aktach.

Jak zrM  itnfy filmowym ?
kou.edya w 2 aktach.

AktualRG ici w o les tn e .

?eu3t*i w » Jihr-Bś w łoi pewszednie i gtoz. 5, ł  
w ifeizieię i gô L 3. - Ostatni pngnn i 81/, g

jK I N O -W A N D A l
{U L .  S W . G E R T R U D Y  N R . 5 . :

ed itc ' «>oce?f>ao* zr . . -  oucooaw 9

| Od 11 do 17 lutego b. r. \

\ PRZEKLĘTE PRZYPADKI j
| wesoła komedya. ;

| T *  Y T O N j
f  fantastyczna sztuka w 4 aktach. •
r •

KINO LUBICZ
pL LUBICZ L. 15, obok dworca kolejow. 

Od 19 do 21 lutego b. r.

ŻÓŁTY PŁASZCZ
dramat dttektywiczny w 4 aktach.

P»ześladow ana niewinność
komedya w 3 aktach 

Zdjęć’e z natury.

'ocztfek przedstaw iań o godz. poooł.

KINO OP IEK A
DL1CA Z i K LO N  A  N U M K R  17. 

Od U  do 21 lutego b. r.

AFRGDYTA ,
dramat w 4 aktach z Maryą Carml 

w  głó* nej roli.

Szewc księciem
komedya w 3 aktach.

KINOTEATR
HOTEL SASiU, 

ni. iw. Jana L. 6. SZTUKA
Od czwartku 7 do niedzieli 10 lutego b. r.

R A J  U T R A C O N Y
niezwykle ciekawy dramat w 4 aktach.

W  głównej roli wystąpi D3&3Y CKSgSTlANS.

Ponadto znakomita komedya.
Początek o godz. 5. (Niedziela o g. 3V2).

C E N T R A L N E

K R A K Ó W ,  IIL. C0Ł|BIA L  20, parter
poleca x pośród  w ie lu  swoich w ydaw n ictw :

B I B L I O T E C Z K I
L E G I O N I S T Y

m

*

wychodzącą pod red. Pro!. Dra Wacława Toka­
rza, zn mego i cenionego historyka. Są to w ielkiej 
wartości wznowienia dawnych i zapomnianych 
dzieł militarnych w ielkich naszych autorów w oj­
skowych, dalej pamiątki z kampanii i dzieła ob- 

cych autorów o powstaniach polskich. 
W yszło dotychczas kilkanaście tomików. Tom ik
p o je d y n c zy .................................................. K. —-70
(szczegóły w  naszym katalogu nakładowym, który 

przesyłamy na żądanie).
Poleca rów n ież :

BIBLIOTECZKĘ POLSKĄ
małe, tanie tomiki zawierające najcenniejsze 

utwory dawnych i  nowych autorów, 
da le j:

GRUSZECKI ARTUR : O wolność i  godność (po­
wieść le g io n o w a ,).....................................K. 5’—■

KADEN-BANDROWSKI: P iłsudczycy. . „  2 50
«  ». Bitwa pod Kona­

rami    2‘—
ŁESZCZYwSKI EDW ARD: BaladyipieśA i !T 8 -  
MERWIN BERTOLD Dr. Legiony w  boju

1914- 1915. 2 tomy „  4 -
„ „ Z życia w Legionach „ 4*—

ORKAN WŁADYSŁAW: Drogą czwartaków „  6*—
ROSTWOROWSKI STANISŁAW  : Szabią

i p ió rem ............................   „  5*—
TARNOW SKI STANISŁAW : Po ogłoszeniu

Niepodległości P o ls k i .........................  M — *30
TOKARZ W ACŁAW  Prof. D r.: żołnierze

z kościuszkowscy „  1*2P
„  *  Legionista . . „  1*20
„  „  Armia Królestwa

(na pap. gorszym) „  10»—
»  »  (na pap. lepszym) „  12* —

Nabywać można w  biurze oraz wszystkich księ­
garniach kraju. Składy główne na Królestwo Pol­
sk ie : Towarzystwo W ydawnicze, Warszawa, ul. 
Mazowiecka 12, na W . Ks Poznańskie-Poznań B. 
Chrzanowski ul. św. Marcina 70., na L w ów  i oko­
licę : H. Gubrynowicz i Syn, Lw ów , Plhc Kate­

dralny L. 9.
Katalogi nakładowa przesyłani na żądania. 

Odsprzedawcy otrzymują rabat. - Wysyłamy na 
•dresy poczt polowych tylko za uprzedni era na­
desłaniem gotówki, z powodu niemożliwości 

zaliczek pocztowych. 2888

08HBEI!SSdBhlS&BRSBSS?śfi6 O fShSESBRSSSf^SkBHSSSSSH

Poszukufę dziadka mojego Stefsua Wronow­
s k ie g o ,  byłego właśrlciela dóbr w Królestwie Pol­
akiem. Proszę bardzo każdego, ktoby wiedział o miej­
scu jego pobytu lub też m i:ł jakie wiadomości o nim 
o łaskawe zawiadomienie mnie. Wnuk jego Stefan 
Szeląg, Szkoła rolnicza w Czernichowie. 389

■ B H m W P B B S B E W 9 8 W O S H K ^ G f lW H i

A k S u s S n a  N o w o ś ć !  390

Z D z i e j o w e !  ę t iw IS I
mewa ks. ArcyBfikupa Teodorowicza w austr. Izbie Pa­
nów wygłoszona w przededniu ostatnich wypadków poli­

tycznych
omawia podstawowe zagadnienia polityki polskiej do­
by obecnej, wyjaśnia jej zasady, drogi, wyniki, oce­
nia stanowisko dyptomacyi pruskiej, zestawiając jej 

hasła z istotnymi zamiarami i czynami/
Cena wytwornego wydania 3*80 koron. 

Do nabycia w każdej księgarni. — Nakład Ks ążnicy 
polskiej T. N. S. W. Kraków, ul. Franciszkańska I.

E* ROM ERA

Wojenno-polityczna Mapa Polski
ma w  tej doniosłej dla nas chwili za za­
danie spopularyzować wiadomości odno­
szące się do polskiego etnograficznego sta­
nu posiadania, do polskich sfer interesu, 
dać obraz stosunków politycznej i wojsko­
wej administracyi ziem polskich, wreszcie 
przynajmniej w  ogólnych zarysach obraz 
przebiegu wojny na ziemiach polskich.

Ob^zemy wstęp podaje procent ludności polskiej 
w każdym powiecie ziena polskich z osobna.

Cena 1 kor. Do nabycie w k id®ł księgarni.
Ihkład Książnicy polskiej T. H. S. W, lwów, Małeckiego, 5. - Kraków, Franci­

szkańska 1. 3yi

H E R B A T O N
zastępuje w  zupełności najlepszą herbatę 
z rumem. Daje się 2 łyżeczki od kawy 

na szklankę gotowanej wódy. 
Herbaton przy badaniu przez c. k. urząd 
chemiczny, został uznanym za znacznie 

lepszy od innvch surogatów. 
Sprzedaje sie tylko na miarę z powodu braku fla­
szek, t. zn. źe trzeb* z sobą przynieść flaszkę. Cena 
za 1 litr 3 K 60 h. za lk L K 180, łe z  rumu K 2-80 
za litr. Na pn-wim yę wysyłam tylko w beczkach po 

otrzymaniu połowy gotówki z góry.

KAZIMIERZ LUDWINSKI
Fabryka cukierków

Kraków, Bracka 5 skSag). 3/4

t  N a  ty d z ie ń  K . B ,  K ,
(O .d.) Członkowie Spółki oszczędności i po­

życzek, Powitno 10 K ; Michalina Urba, kier. szkoły 
Mosty Wielkie 5 E ; Dyrektor Józef Jan Neumanu, 
Suchodół 10 K ; Aleksander Bilufc, Krosno 5 K ; 
Ks. Wincenty Telega, Krościenko Wyżne 155 K ; 
Dr Włodzimierz Aichmuller, Stryj 5 K ; Ks. Fer­
dynand Beigert, Dylągów a 100 K; Józef Szayna, 
Dukla 5 K ; Ks. Jan Reichel, Tarnawa, 25 K ; C. k. 
Starostwo, Dobromił 100 K; Funkcyonaryusze c. k. 
Sądu powiatowego w Bieczu 17 K ; Magistrat m. 
Sanoka 800 K ; Spółka oszczędnościi pożyczek, 
Szczyrzyo 20 K ; Dr Rowiński, Kraków .5 K ; Ks. 
Pleban Jan Ślęzak, Gliniany, 10 K; Urząd parafial­
ny obrządku łacińskiego, Łubny 67 K ; Parafia 
Jasionka 100 K ; Marya Miśnialdewicz, Przedmie­
ście dub. 8 K ; Zygmunt Turteltańb, Dolina 5 R ; 
Ks. Stanisław Lechicki, Rudałowice 100 K ; Piotr 
Zbyszewski, Szkło 5 K; Tadeusz Jaszczurowsiki, 
dyr. wod. mlejs., Kraków K II 69 K  40 hal; Zwie- 
rzyniiecka Fabryka octu i musztardy. Kraków 10 K ; 
Spółka oszczędności i pożyczek, Żołynia 20 ̂ K; 
Ks. Michał Zaremba, Gliniany 10 K; Urząd parafial­
ny, Trzesówka 50 K; Folwarczny kierownik ^zl4ojły 
w Rozborzu 10 K ; Dar Komitetu generalnego'^w 
Vevey (dodatkowo) 8000 K ; Ks. Władysław Men- 
drala, Zabawa 100 K; Ks. Proboszcz Jan Kowal, 
Radomyśl Wielki! 60 K: Naczelnictwo c. k. sądu 
powiatowego w Grybowie 16 K  60 hal.; Parafia ła­
cińska, Jasło 2()00 K ; Ks. Józef Smoliński, Słupiec 
20 K ; Roman Czaykowski, Kamionka Wołoska 500 
Kor.; Adwokat dr Samuel Kurzer w Krośnie 10 K ; 
Ks. Stanisław Ziemba w Krośnie 100 K ; W  Stn- 
wiarski i Ska w Krośnie 1000 K ; Urząd parafialny 
w P.liznem 500 K; Byrekcya skarbu w Tarnopolu 
82 K  10 hal.: 'Urząd parafialny w Wilamowicach 
125 K; Zarząd 5-cio kl. szkoły w  Rozwadowie 20 K ; 
Dr Klemens Rutowska, Łakta 20 K; Ks. J. Warze­
cha, Rzepiennik Biskupi 20 K; Ks. Jan Wojtanow- 
ski w Starym Sączu 100 K ; Ks. Jan Cebula, Gołko­
wice Polskie 10 K ; Waleryan Niezabitowski. ze­
brane w c. k. urzędzie podatkowym w Tarnobrze­
gu 184 K  10 hal.: Józef Fredmaun, c. k. notarvnss 
w Sołotwinio 5 K ; Ks. Adam Wojnarowski, Koła­
czyce 80 K: Ks. Franciszek Simiicki Biezdziedza 
10 K ; Ks. Tadeusz, Sebastyański, Trześń 20 K; 
M. Janiszewska, Biizianka 2 K ; M. Za wieruszam a, 
Nisko 10 KT Marcin Zawienicha. Nisko 20 K : C. k. 

i TTrzad podatkowy, Nisko 96 K ; Ks Juliusz, Łwsek, 
j Oświęcim 50 K ; Józef Pociej, nauczyciel w Miiełcu 
' 1 K; Ks. Adam Łańcucki,. Pbdwysokie 10 K ; Ks. 

Rudolf Jastrzębski, Podwysokie 5 K : Ks. Franci­
szek Lasak Szaflary 100 K; Ks. Antoni Baszak, 
Karnbornia 20 K : Ks. Proboszcz Wommch Jachna, 
Woiakowa 120 K ; Ks. Zahrzecki, Międzybrodzie 
15 K; Urząd y -afialny, Porąbka 800 K:\Jan Rvba.k, 
Jasło 20 V • "kideusz Sołtys, Lwów 5 Kt Marya 
Disslowa, 1 w 5 K: Kasa mieiska Zakładu ga­
zowego we Lwowie 200 K; Ks. Feliks Chudy, Za­
leszany 50 K ; Ks. Henryk Wędzicha. Zabierzów 
20 K ; Urząd parafialny, Zabierzów 500 K ; Delo-

cya parafialna K .  B. K., Żniatyn 100 K ; Helena 
icnowska, Wola Justow&ka 5 K ; Gmina Rajta­

rowie© 5 K ; Józef Bąk, nauczyciel, Rajtarowi co 
5 K ; Ks. Ludwik Łabuda, Moszczany 20 K ; Ks. 
Proboszcz, Józef GIuc, Niedźwiedź 20 K ; Składka 
kościelna. Żmigród Nowy, 557 K  40 hal.; Urząd
Sarafialnyt Żmigród Stary 50 K; Ks. Proboszcz 

uiusz Beigert, Żmigród Stary 25 K ; C. k. Dyrek- 
cya okręgu skarbowego, Żółkiew 22 K  50 hal.; W i­
ktor Reimschtissl,

Trela,
heya<;? Boiysław 1000 K ; K&. Józef Borczak, ”Kti- 
mni&ka, 30 K ; J. Chlebińska i A. Fischerówna, na­
uczycielki w Starej Wsi 10 K; Ks Michał Barglew- 
ski, rektor Kollegium w Starej Wsi 100 K ; Wan­
da Galik, naucz. Brzozów 10 K ; Józefa Galik, na­
uczycielka, Brzozów 5 K ; Józefowa Niemczewska, 
Jordanów 5 K ; Spółką oszczędności i pożyczek, 
Grsyborów 2 K; Ks. Bukowiec, Ciechanowice, p. 
Bochnia 50 K ; Gmina Sojkowa 18 K  10 hal.; C. k. 
Sąd powiatowy, Brzesko 48 K  60 hal.; Ks. Prob. 
Jan Matóga, Marcyporęba 100 K ; Pawłowie Ma- 
zurkowie, Czernichów 40 K ; Tadeusz Pietrzykow- 
»ld, Kraków 10 K ; Władysława Jarząbkowska, 
Krasne Potockie 100 K ; Ks. Józef Nikiel, Zaborów 
£0 K; Parafia Zaborów 100 K ; Stanisław Ptaczek, 
Dobromił 8 K ; Ks. A. Brandt, Zaborów 100 K ; 
Wincenty Kraińsld, Perespa 200 K ; Polak, K le­
cza Góma 4 K  60 hal.; fes. Konieczny, Radocza 
10 K; Dr Wincenty Czernecki, Lwów 50 K ; C. k. 
Starostwo, Oświęcim 728 K  50 ha!.; Władysław 
Bielecki, Oświęcim 50 K ; Jan Filek, Barwałd Śre­
dni 10 K ; Władysław Miśko, Kraków 10 K ; Dr 
Rozpędzichowski, Kraków 20 K ; Prof. Dr Karol 
Kiecki, Kraków 80 K ; Ludwik Halski, Kral<óv; 
50 K ; Porębski et Zim!er, Kraków 50 K; Dr Le- 
opoldowio Tarnawscy^ Przemyśl 40 K; Parafia Wie­
lowieś, składlia parafian wrazkz proboszczem 500 
Kor.; Parafia Wiśniov/a, składka parafian wraz 
z proboszczem 1200 K  4 hal.: Edward SchneideP, 
aptekarz, Kraków 10 K ; Stanisław Biskup, Kraków 
10 Koron; Spółka kredytowa członków 
Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Kra­
kowie 50 Koron; Urząd /parafialny _ obrządku 
łacińskiego, Markowa 1000 K ; Emilia Witaszewska 
Kraków 10 K; Muss.il, Kraków 10 K ; Dr Stefan 
Ossowski, Kraków 2 K ; Jan Tyra, c. k. pocz- 
mistrz, Bołesławr 3 K ; Edward Slaski, Krzęcina 
50 K; Klasztor Karmelitów Bosych w Wadowicach 
(składka) 162 K  63 hak; C. k. Sąd obwodowy w 
Wadowicach 29 K  90 hak; Anna Sikorska, Kra­
ków 3 K; Urząd parafin a! ny, Sarzyna 85 K; Ka­
mieniołomy H. Kulka i Ska, Kraków 25 K ; Bar. 
Janowie Gótzowie Okocimscy, na, ręce Ks. Romana 
Mazura 5000 K; Ks. Tomasz Horeczy, Obertyn 
27 K 54 hal ; Marya Stradowa, Szczakowa 5 K; 
Urząd parafialny, Zabierzów 75 K; Ks. Józef Ma- 
cak, Krzyszlcowice 100 K; Mieczysław Skoda, My­
ślenice 10 K ; C. k. Urząd stacyjny, Muszyna 
29 K  10 hal.

Stanisława FaUaw la, Nowy Targ 4 K ; Ks. Zy­
gmunt Kwieciński, Załęże 20 K;  Ksawery Bułkow-

PODRĘCZNIK
do nauki

języków obcych.
I. S. W. Piwar. Praktyczna metoda języka an­

gielskiego zapomocą lub bez pomocy nau­
czyciela, ze wskazaniem właściwej w y­
m ow y i specyalnemi tablicami. Grama­
tyka.1 Ćwiczenia. Rozmówki. Koron 4 —, 
w  onrawie Kor. 5*—.

II. E. L. Wagner. Praktyczna metoda Języka 
francuskiego z  pomocą lub bez pomocy 
nauczyciela ze wskazaniem właściwej 
wym owy. Gramatyka. Czasowniki niere­
gularne. Wypisy. Dyalogi. W zory kore- 
spondenc.yi^ Zbiór zwrotów  specyficznie 
francuskich ze słowniczkiem. Cena K.4‘—, 
w  oprawie K. 5 —. Klucz i  słownik do 
prakt. metody języka frane. K. 1*50. 

tli. Poriunało Gianini t Carlo MoschenL Prakty­
czna mefoda języka włoskiego rfo rauki 
z pomocą lub bez pomocy nauczyciela. 
Gramatyka. Ćwiczenia. Rozmówki. Sło­
wnik. W  oprawie . Klucz i słownik
do praktycznej metody języka włoskiego 
w  oprawie K. 2*50. '

IV. Franciszek Aloizv Hora. Praktyczna metoda 
języka czeskiego do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia. Rozmówki. Wr oprawie K. 4 —.

Y. Czesia w Łukaszkiewicz. Zwięzła metoda języka 
zgierskiego dla samouków. Gramatyka. 
Ćwiczenia z przekładami. Rozmówki. — 
W  oprawie K. 3-40.

?L- Dr. Hilarjon Święcicki. Praktyczna metoda Ję- 
Nzyka myjskiego do nauki z pomocą lub 
Łez pomocv nauczyciela. Gramatyka* 
Ćwiczenia. Wypisy. W  o rawie K. ^50.

VII. Szymon Mordawsfci. Dar Doutschs in Pnlen. Fin- 
fache Methode zum F.rlernen der polni- 
schen Sprache. Gramatik. Gesprache. Le- 
aeubung. Kr on. 2* —.

VlH. Michał Brandstfittcr. Praktyczna metoda ję­
zyka niemiackiogo do nauki z pomocą lub 
bez pomocy nauczyciela. Gramatyka. 
Ćwiczenia, ftozmówki. Słownik. K. 5*—, 
w  oprawie K. 6*50.

Wydawnictwo KSIĘGARNI POLSKIEJ
i Bernarda Połonieckiego

w e  L w o w ie . 2 «
B a r  Do nabycia w każdej księgarni.

S w e d z e n i e ,  
l l t z a l e ,  i w l e r z b
usuwa bardzo szybko oryginalna
„ B r u n a t n a  m a ś ć "  D r a  F le $ € h ’ a .

Bezwonna i nie hrudzi.
Słoik na próbę 2 K. 31) h., wielki 

słoik 4 K., poreya familijna 11 K. 
Składy główne: Lwów: apteka Szymona Hay, 
nadw. dostawcy; Kraków: apteka „pod Białym 
Orłem", Rypek główny A-B, 45; Przemyśl: 
c. k. apteka obwodowa M. Schwarza; Jaro­
sław : apteka „pod Czarnym Orłem" Józefa 
Rohma; Tarnów: apteka obwodowa J. Misio- 
łowskiego; Drohobycz: apteka „pod Opatrzno­
ścią" G. F. Tobiaszka; kołomyja: apteka ob­
wodowa Dra Stefana Stinzla; Nowy Sącz: 
apteka Marcina Gorzeckiego; Rzeszów: c. k. 

apteka obwodowa ul. 3. Maja. 268

K u r s a  p r a w n i c z e
Kraków, Garbarska 0 (od 4 -— 6 pop.)

Przygotowanie przez fachowe siły do wszystkich e- 
gzaminów prawniczych. 329

Specyalność: Dla y/ojsfcowych I prowlncyl ta ł- 
kowifa przygotowania w drodze pisemnej.

— - ________________  /Nr. 42
skl, prof. gimn.. Biała 10 K ; O. Urząd poda
■wy, WojnUów 150 K ; O. k. Urz? . pocztowy, B 
ka, 5 K ; O. k. radca skarbu Stanisław Koha 
Biała, zebrane wśród urzędników 55 K ; Kazimie 
Bohosiewicz, Złoczów 10 K ; Urzędnicy krrik. 
skiej gazowni miejskiej w  Krakowie 104 K ; P 
Dr Błażej Jurkowski, Lwów 10 K ; Ks. Dr Jęd 
Cierniak, Nowy Sącz 15 K; Józef Sylwester 
raniecki, Lwów 5 K ; Prof, Franz Gartner, j -  
sław 5 K ; Urząd parafialny Podstolice (Ks. Pr 
100 K ; parafia 135 K ) 235 K; Towarzystwo' ro‘ 
cze okręgowe w Wieliczce 1000 K ; Urząd parafi 
ny, Pnikuł 160 K ; Emil Muller, c. k. notary 
Pruchnik 10 K ; Hr. Marya i Zofia Tarnowskiej 
rzelów 500 K; Lwowski akcyjny zakład zastav _ 
czy we Lwowie 20 K ; Aniela Jezierska, Ujanow-* 
5 Ł  Urząd parafialny, Domostawa 133 K; Ks. 
ni sław Dziadek, Szymbark 10 K ; Urząd parafialn 
J^apanów 572 K  14 hał,; Zarząd szkoły w ŁabcrY 
47 K  12 hal.; Urzędnicy c. k. sądu po wiat ow 
w Krościenku 16 K ; Antonina z Radziwiłłów Dl 
bowska, Kraków 100 K ; Roman Doliński, r* 
dworu, Kraków 20 K ; Jerzy Sikora, Kraków 
Ks. Jerzy Pady kuła, Rzezawa 50 K ; Urząd p" 
fialny, Gruszów 200 K ; Urząd parafialny obrz. 1 
Szwejkowa 329 K  90 hal; Ks. Roman Dręgiewi 
składka w. kościele OO. Bernardynów 100 K; 
Józef Gawiński, Medenice 10 K ; Józef Czeluśni 
Bączal Dolny 2 K ; Teresa Stmadówna, Żolj 
2 K ; Tytus Buynowski, Tarnów 20 K ; Urząd 
rafialny w Jakóbkowicach, składka w kości* 
220 K ; Kasa oszczędności i pożyczek, w  Jakób 
wicach 100 K ; Ks. Pi*oboszcz Paweł Szczygieł, J 
kóbkowice 50 K ; Ks. Józef Leśniak, wikaryii 
Jakóbkowice 30 K ; Urząd parafialny, Tęgokor 
200 K; Ks, Tadeusz Stachurski, Trzciana ad R 
bzów  800 K ; Jan Żółciński, nauczyciel, Dąbrów 
10 K ; Urząd gminny w Łękawicy 82 K  20 b 
C k. Sąd powiatowy, Mościska 61 K ; Fiałek i 
rek, Kraków 10 R ; Józef Płonka, Kraków yy' 
Bolesław Ziemiański, Kraków 25 K ; Marcin Go: 
cki, aptekarz v  Nowym Sączu 5 K ; Wojci 
Prżycki, kierownik szkoły Ropica Polska 5 
Felicyan Łodzhiski, Borysław/ 50 K ; Naczelnict 
S tacy i kolejowej, Leńcze 2 K  60 hal.; Kazimi 
Musćhik, Leżajsk 4 K ; Ks. Stanisław Banaś, F 
nadówka 80 K ; Roman Ujejski, Pawłów ł i «  
Bolesław Hubert, Lwów 2 K ; Ludwik Gembarz< 
ski, Lwów 5 K ; Felena Gembarzewska, Lw 
5 K ; Marya z Gromanów Gembarzewska,
5 K ; Wiktor Gembarzewski, Lwów 5 K ; Józef 
Czyński, Kraków', zakład fotograficzny 20

N!

Osetek, Milczyce 20 K; Gustaw Kycmcs, Jawisz 
v/ice 20 K ; Urząd parafialny w Przydonicy 
Stanisława Lehmanowa, Grobów 50 K ; Józef H 
dzel, Targanica, 2 K ; Urząd parafialny w Giog 
wie 100 K ; Jan Rymar, Giggów 10 K ; Gmina 7 ^  
czyn 56 K ; Władysławowie HawrOwscy, Przejaw

5 K * (Ciąg dalszy nastąpi), ‘

■ Adminlstracya dóbr
Klemensa Hr. Dzieduszyckiego
- w Martynowie, poczta loco 
^oSrz@b&il@ za  s* a

1. Ekonoma z niższą szkołą rolni­
czą i kilkuletnią praktyką w dobrych go­
spodarstwach.

2. A d iun k ta  gospodarczego z wyż­
szą lub średnią szkołą rolniczą i przynaj­
mniej roczną praktyką.

3. f*3aszynfistyv obznajomionego z 
gorzelnią, maszynami rolniczemi (młocar- 
nią) i pługiom motorowym „Praga“.

Kandydaci z dobremi poleceniami 
mogą być przyjęci na stół do 1 lipca b. r.} 
dotem ewentualnie na ordynaryę. Podania 
z curriculum vitae i odpisami świadectw, 
których się nie zwraca, przysyłać należy 
listownie wraz z podaniem warunków. 
Nieuwzględnione* pozostaną bez odpowie­
dzi. —  Tamże potrzeba

d o b r e g o  s t e & m a c H a  6 k o w a l a
na stół lub ordynaryę. 347 i

Młynki ręczne
do śrutowania i mie­
lenia w  najlepszem 
wykonaniu dostar­

cza bardzo tanio 
J e rzy  F!itfce« Praga IMS 57, 

Kupcom wysoki rabat. 
394

MUSZYNY
do szycia,

gramofony, latarki elektry­
czne, baterye, harmonie, 
zapalniczki, wszelkie części 
składowe, ora* reperacya 
w zakres wchadzące, po­

leca firma 209

IL S0B1ERRJ3KI
K rak ó w , 

ulica D łu g a  L. 11.

T e a t r  M ie js l
po trz^S  je  u zd o ln i 

nego

KRAWC
Tylko dla inteligent

wysyła Księgarnia Kato 
Dra Miłkowskiegc w Kr~ 
kowie franco po otrzym 
niu^kor. 2*50 z góry, ] 
kazem pocztowym.

Księgarnia
uprasza 3$

, J e s y k i :  1714

Angielski 
Francusisi 

Niemiecki i 1.1.
P©e*ątki,Ko»weTsacva, Gra­
matyka, KoreE?p©nd«ncya, 
Literatura. Lekeye osobne 
i zbiorowe ©4 pięciu koron 

* zaiosieonie.

InstytuiAnsona
u l. S s e w s k a  1 7 .

Dra Urzędnik
który w sobotę 9 b, 
oburzał się z powodu cen 
Słownika wyrazów obcych 
by podał swój adres i na 

zwisko..

ODDZIAŁ APROWIZACYJNY

Stsruszks
córka ofictra wojsk p&‘ 
skich z reku 1831, nl 
zdolna do pracy z aewe 
staraści i złamaola ręki, 
epnbta o łaskawe wspar 
cie. Datki przyjmuie AdnU 
nistracya „Głosu Narodu".

Starsza
mora kobiet:

Lwowskiej Delegacji Ksiąźęco-Biskupiego Komitetu L  B. K . |p o zb a w io n a  W3z«lki

we Lwowie, ul. Zjfgmmrtewika 1S. a.

kupuje wszelkie %

1

s p o ż y w c z e
I  a r t y k u t y  c o d z i e n n e g o  u l y t k u

Adr. telegr. Kabeka Lwów. 2(88

O G Ł O S Z E N IE .

do zdejmowania pomiarćw sadów, ogrodów, rysowania p la­
nów i wytyczania nowych sadów i t  p. 

j Pobory zależą od umpwy i kwalifikacyi kandydata.
Jako kwalifikacyę zasadniczą wymaga się od kan­

dydata ukończenia kursu miern ctwa i odpowiedniej 
praktyki. Posada do objęcia zaraz.

Zgłoszenia z dołączeniem świadectw nadsyłać do komitetu 
c. k. Galicyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego we Lwowie, 
ul. Mickiewicza 26. 392

środków do Życia, uprasza 
o łaskawe wsparcie. DaftL 
przyjmuje Admiaistracy 
„Głosu Narodu* dla p if

K ń l w p t i c
maśzynę 

do wyrobu cegieł
z popędem konnym tul 
benzynowym. Zęłoszeńia. 
pod adr. Komitet budowy 
kośCioła, Wola Raniżów* 
ska, p. Raniżów* 381

D o  w ydzlerZaiifloliit
z a r a z  100 morgew roli 
wraz z zasiewami r iin ^  
wemi i budynkami, 4 km. 
od Krakowa. Zgło Ksenia : 
Ekspozytura roi. c. k. Na­
miestnictwa Nr. 21, Fra­
ków, u>. Krakowska Nr..f, 
Ustne informacje od god,, 
9 do 1Q przedpoł.

Nakładem Wydawnictwa „G łotu  Narodu" Bp. z ogr. odp. FgLEtktor odBDWieJfighftg I  aaafato^ y  pgt&araia jaod^arzaihsBa-Romorn Farfĉ

dla kanarków, t>tnz d3f 
krajowycli i zagrani-znydł 
ptaków, prima mieszanka 
kilo koron 16, tytko za 
poprzedniem nadesłał?*3^ 
należytości wysyła ' Wfo* 
giczny Zakład K. Walłsra? 
Kraków, Sławkowska L  S i.
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